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MAŁY KSIĄŻĘ KENTU, 
liczący zaledwie 14 mie- 
sięcy, bratanek króla Je- 
ać VI, jest obecnie pu- 
pilkiem ludności Londyrm, 
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wódz północnej armią po- 
wstaiczej, która rozpoczęła 
nową oienzywę przeciwko 
wojskom rządowym. 


Jak zorganizowano porwanie Budzynera 


Podział ról pomiędzy członkami bandy.-Baruchowi potrzebne były pienią- 
dze dla żony.-Tajemniczy posłaniec w meloniku.-Strzały w „Baruchówce* 


Łódź, 21 grudnia  |powrócił do kraju. Bucholc jest czło- 

(gr) — Sensacyjne porwanie Benia-, wiekiem inteligentnym. Po ukończeniu 
mina Budzynera, prokurenta sp. akc. Z. szkoły w Piotrkowie, wstąpił na wyż- 
Jarociński S-cy nie przestaje być tema- | Szą uczelnię techniczną i uzyskał w niej 


tem rozmów i budzi w mieście, a nawet, dyplom. Był technikiem włókienniczym. | 


w całym kraju zrozumiałe zainteresowa|  Bucholc jednak nie utrzymał się na 
nie. żadnej posadzie. Chęć wzbogacenia się 
$ Budzyner, syn b. senatora, Salo Bu-|i hulaszczy tryb życia nie dały mu spo 
zynera, 
działowca szeregu przedsiębiorstw prze | człowiekiem niezależnym. 
mysłowych naszego miasta, cudem oca- a 
lał i po dwudziesto godzinnym  więzie- Dzieje Barucha 
nia go przez opryszków i szantażystów 
powrócił do domu. Cała banda, w skład Zel! L £ 
której wchodziło 5 osób znalazła się |TUch, ma również burzliwą przeszłość. 
pod kluczem i w ciągu zaledwie dwuch |SYn powszechnie szanowanych rodzi- 
dni dochodzenie policyjne zostało całko | CÓW, wpadł w nieodpowiednie towa- 
wicie ukończone i wina została wszyst |TZyStwo i stał się stałym gościem noc- 
kim gangsterom udowodniona. Usiłowa- |1VCch lokali rozrywkowych. Z tych bir- 


człowieka b. zamożnego i u-|koju. Pragnął za wszelką cenę stać Się nek telefoniczny. Do aparatu podszedł 


Drugi „szef“ bandy gangsterów, Ba- j 


,gatego młodzieńca. Prawdopodobnie już .ko po tym przybyła policja. 
wówczas zaświtała u niego myśl zdo=| Oddział wywiadowców z komisa- 
(bycia fortuny przy pomocy porwania. |rzem na czele wpadł na posesję Baru- 


chów i począł strzelać ma postrach. 
Tajemniczy telefon 


Odgłosy strzałów zaałarmowały dozor- 
cę majatku i jedyną jego mieszkankę. 


Rola Szczępaniaka 


Beniamin Budzyner. Usłyszał on zupeł-| Rola Szczepaniaka została całkowi- 
nie obcy głos, pytający o niego. cie wyjaśniona. Był on tym osobnikiem, 

Budzyner, młodzieniec ostrożny z| KtÓTY Przybył krytycznej nocy do do- 
natury, z pewną rezerwą rozmawiał ze| MU senatora Budzynera i wręczył Za« 
l swym interlokutorem. Dowiedział się, |pieczetowany list portierowi. Pierw- 
'że po drugiej stronie drutu telefoniczne-|SZY7 kto otrzymał list i poznał jego 
igo znaiduje się jakiś jego kolega uniwer | treŚĆ DY! szwagier młodego Budzynera. 


|sytecki nazwiskiem  Jaszuński, który| (P9K niego znajdował się drugi zięć se- 
'bawi przejazdem do Warszawy w na- natora: Obaj mężczyźni pobiegli czem 


| Pewnego dnia rozległ się w gabine- 
‚cie prokurenta firmy Z. Jarociński dzwo 


nia wyparcia się winy przez niektórych 
członków bandy władze śledcze całko- 
wicie usunęły i dziś już udział i rola każ 
dego z nich zostały dowodami ustalone. 

Dziś rano nastąpiło przesłuchanie do 
morosłych gangsterów przez sędziego 


4 ca > 
śledczego, < -s| -- Baruch, jak- już pierwszego <dnia 


dak już donosiliśmy, Inicjatorem 
„twórca pomysłu porwania Budzyre- 
ra, był Baruch, który znał znakomicie 
stosunki rodzinne Budzynerów i wie- 
dział; iakie są możliwości wydobycia 
od nich pieniędzy. Baruch przeliczył się 
jednak i zagalopował się z wyznacze- 
uiem wysokości okupu. Nie ma bowiem 
w Łodzi wielu bogatych ludzi, którzy by 
mogli wyłożyć 500.000 złotych w go- 
tówce. . 

Baruch chciał się od razw zbogacić. 
Możność zdobycia tak wielkiej fortuny 
zachęciła do szaleńczego czynu pozosta 
łych członków zbrodniczej bandy, któ- 
rej organizatorem był z kolei najbliższy 
współpracownik Barucha, Bucholc. Ten 
„gangster“ wyszukał odpowiednich kom 

panów, potczył ich i podzielił role. 


Kryminalna przeszłość 
Buchholga 


Bucholc ma za sobą przeszłość kry- 
minalną. W swoim czasie zbiegł z pie- 
niędzmi, które zdobył z fałszerstwa 
weksli firmy Allart, Rousseau et Co i po 
przehulaniu ich z kochanką we Francii, 


BACA AE ZAC 06 PKS wł 


GWIAZDKOWY, ZNACZNIE 
POWIĘKSZONY 
numer (185) popularnego tygodnika 
beletrystycziiego 


„lalydień zowie”. 


już jest wszędzie do nabycia. Zawie- 
ra on między innymi: Sensacyjną po- 
wieść, pióra Karola Forda. odsłania- 
iaca kulisy konspiracyjnei działal- 
ności rosyjskiej emigracji, p. t 


Pamienkg 
z biura 


a ponadto coś dla każdego: Humore- 
ska okolicznościowa — druga seria 
zabawek choinkowych — ilustrowany f 
dział mody — poradnik kosmetyczny 


— świąteczny kacik dia pań domu — W 
bogata rubryka humoru — rozrywki $ 
z nagrodami. 


Cena egzemplarza 30 zr. 
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bantek zapoczątkowała się znajomość, 
która przerodziła się w przyjaźń ze Sy- 
nem pewnego znanego w Łodzi prze- 


leczyć. Budzyner, choć niechętnie, uimó-| S$KUid znaleźli się na ulicy. Liczyli oni 
KZ. sie z tajemniczym kolegą Jaszuń-|"3 t0, że jeszcze zdołają przyłapać po- 


mysłowca. Dzięki niemu dostał się Ba- SKi} którego sobie absolutnie nie przy- p, parasai dozotay d myno, 


ka sh soda i |pominał, — przed Grand Hotelem. 
ruch w sfery inteligencji i uchodził os- 
tatnio w mieście za „złotego młedzień- | TAM JEDNAK, KU WIELKIEMU ZDZI- 
« j ATA WIENIU UJRZAŁ... BARUCHA. 


nä po. Kolegi, z którym się «mówi-—nie było. 


że był to 
SZCZUPŁY, WYSOKI MĘŻCZYZNA, 
W BINOKLACH I NOSIŁ MELONIK. 

Taiemniczy posłaniec znikł jednak 
niezwykle szybko. Przewidział on moż- 
liwość pościgu. Ucieczka była tym ła- 
twiejsza, że dom przy ul. 6-go Sierpnia 
nr. 4, jest drugim domem od ulicy Piotr- 
kowskiei, gdzie jeszcze po godzinie 
12-ej panuje dość ożywiony ruch. 

Obaj szwagrowie porwanego mło- 
dzieńica zrezygnowali z dalszego pości- 
gu. Powrócili zatym do domu senatora 
Budzynera i poczęli rozważać nad dal- 
szym postępowaniem. 

Przede wszystkim postanowili nie- 
zwłocznie porozumieć się z władzami 
śledczymi. Wobec jednak groźby po- 
zbawienia życia porwanego w wypadku 
powiadomienia o występie ganzsterów 
policji, zdecydowali się, pomimo nocy, 
ZEZ A p ł skomunikować się z trzecim szwagrem, 
najbliższych dniach przenieść się ma na| dr. K., którego telefonicznie, choć zit- 
stałe do Łodzi. W dzień po porwaniu | pełnie chaotycznie powiadomili go o 
Budzynera przybył około godziny 3 nieszczęściu. 


rozszedł się Baruch wyjaśnił Budzynerowi, że czeka 
z żoną przed kilku miesiącami. na swego przyjaciela, p. V. ' 

Żona jego wsławiła się w swoim Z „przypadkowej* obecności Baru- 
czasie z tego, że usidliła niedoświadczo “cha w mieiscu umówienia się z tajemni- 
nego młodzieńca, jakim był syn kupca czym Jaszuńskim już niezbicie wynika, 
Milgroma, tak iż postanowił on ożenić że myśl wprowadzenia Budzynera w 
się z nią, błąd przy pomocy zmyślonego kolegi 


Bień „Słepego Maksa” | aa ci 
a 
à +» 


Zrozpaczony kupiec zwrócił się wów 
czas do osławionego terorysty „Ślepe- 
go Maksa“ i ten dopiero „uratował sy-, 
,„tyację”. Niewiasta uwięziona została 
„przez bandę terorysty i trzymana była 
ına Wiśniowej Górze tak długo, dopóki 
za wysokim odstępnym nie zgodziła się 
na porzucenie zakochanego: młodzieńca. 

Drugą ofiarą przewrotnej niewiasty 
|z ł Baruch. Twierdził on, że musiał 


ujęciu go wspomiiieliśmy, 


Obiad w ciotki 


Na szczególną uwagę zasługuje fakt, 
że w chwili, gdy Budzyner był więzio- 
ny w cztero izbowym mieszkaniu opu- 
stoszałego domku w posiadłości Baru- 
chów, w sąsiedniej willi przebywała 


|szym mieście i pragnie z nim się RE na schody i w przeciągu kilku 
jeszcze ciotka Barucha, p. F., która w 


y 
zdobyć majątek, by żona jego, która go 
przed kilku miesiącami 
wróciła do niego. 
Jak jūż wspomnieliśmy, Barucha i 
Budzyńera wiążą dalekie nici pokre- 


do mieszkania swej krewnej i prosił o] Dr. K. był pierwszy, który doniósł o 
poczęstowanie go obiadem. Baruch zdra| porwaniu komendzie policji. 

dzał jednak niepokój, co zwróciło uwa-| Już po paru minutach przybyli wy- 
ge ciotki. Pani F. zapytała go wówczas| wiadowcy wydziału Śledczego do mie- 
dlaczego jest taki podniecony. Baruch|szkania Budzynerów. Wywiadowcy jed 
wieństwa. Dzięki temu Baruch był czę-|zbył to pytanie jakimś słówkiem i, nie|nak, wiedząc o ostrzeżeniu gangsterów 
„stym gościem w fabryce Budzynerów |spożywszy obiadu powrócił do willi, w| zachowali wszelkie środki ostrożności. 
iw ten sposób starał się zbliżyć do bo-iktórej leżał skrępowany Budzyner. Krót Dalsze śledztwo trwa. 


300 osób ofiarą trzesienia ziemi 


Miasto San Vincente w San Salvador doszczętnie znisz- 
czone. — KŃatastrofalny wybuch wulkanu 


Nowy „Jork, 21 grudnia. (PAT). |vadoru wyjechał do San Vincente, aby | jąc olbrzymie ilośc 
Oprócz San Vincente ofiarą trzęsienia |osobiście kierować akcją ratunkową na | jawy, oime ta pa Te RM jj ; 
ziemi w Salvadorze padły miasteczka — [obszarach dotkniętych przez trzęsienie | Po 4 San Vi O-Zy QIC. 
Tepetitan, Veraraz, San Cayetanoi San | ziemi. a San Vincente bardzo poważnie 
Sebastiano. Liczbę zabitych podają na Wczoraj popołudniu odczuto powtór- ucierpiały miasta: Verapas, Guadelupa, 
kilkaset osób. i nie wstrzasy podziemne. Apastequete, Petitan, San Sebastian, 
San Salvador, 21 grudnia. (PAT). | Wulkan, znaidujący się w pobliżu San | SAnlorenzo i Pecculna. 
Generał Martinez, prezydent San Sal-| Vincente działa bez przerwy, wyrzuca-|_ Z pod ruin i gruzów wydobyto, w 
6996 | San Vincente zwłoki przeszło 200 ofiar 


Gwałtowne wa iki w Chinac f katastrofy. Pierwsi świadkowie kata- 


strofy, którzy przybyli do San Sałvator 
Samoloty rządowe bombardowały Sian-Fu 


z San Vincente oświadczaią, iż miasto to 
jest całkowicie zniszczone. Wszystkie 
prawie domy zostały zburzone lub po- 
Szanghaj, 21 grudnia. (PAT). |rozbroiony. 
Wojska rządu nankińskiego po gwał- Samoloty rządowe bombardowały 
„townej walce zajęły miejscowość Kwah | Sian-Fu. Wiadomości te oficjalnie nie zo 


opuściła, po- 


ważnie uszkodzone. Nie ucierpiała je- 
dynie wieża zegarowa, która wznosi się 
przy gmachu ratusza. Zegar zatrzymał 


sien, położoną w odległości 75 kim. od |stały dotychczas potwierdzone. się na godzinie 9 min. 50, kiedy: nastąpił 
Sian-Fu. Batalion powstańców: został "pierwszy. wstrząs podzieneg, | 


| 
| 
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tak często redukowany, że dotychczas nigdzi 


s a a RWOLNĄ TRYBUNA 
A  „ZADUMA” — W TARNOWIE: Mimo 
3 > Ńiwszysiko jogi Pani fantastia. Wypowiedziała 
* g g € i Pani wojng samej sobie, niesłusznie, albowiem 
Kolorowy film z podróży eks-króia angielskiego i jege powinna ją była wypowiedzieć tym, którzyby 
wybranki serca na wybrzeżu dalmatynskim, - Panj [epit Murt Pe e 
Simpson AANA ZOE frp o: Aer erai prze- by przesądy, któro zresztą nie byly tak poważ- 
FTA enia a ykującego monareęjny aa przeszkodą Waszego szczęścia. Fałszywa 
(z) — Król nie przyjedzie do Cannes, | „liod save the king“ — p. Simpson nie | strowanie fiimu z ostatnich |etnich wy-ffsmbicja nakazała Jej niesiuszny pame od 
„Z ike nie chce ad: na BOS ETONE i wybiegła z pokoju. si dj księcia Windsoru i jego wy-$ Fora sy paz wii s w 
ci swej przysziej małżonki. P. Simp- rasa paryska nie przestaje zamiesz= |) branki. ; TEETER: B 
SOŃ zostanie w Cannes jeszcze 15 dni, | czać wiadomości, dotyczących p. Simp-| Pp. Coolidge i Simpson pochodzą zjj:e 50%, aniżeli z przesędami, Angielska stolica 
à w każdym razie spędzi tu Boże Nnaro- | son. Raz pisma podają, że odbyła ona | jednego miasta — Baltimore. Obie mieszgjdała ostatnio lepszy przykład Mz i wyrzeczeń 
rek kreci tych udzielił dzien= Mega "4 specon t znów, że wy- | kaly kilka gi w b (ea dwukrot-gdie rien Ń memaki KAA ARAN 
nikarzom lord Brownlow. twórnia mowa „Universal“ telegra- | nic zmieniały mężów, obie są czarnią-$ 3 z a di s 
s? s 7 ; ; robić sią nie da, aibowiem tak wynika z Jej 
Po krótkim wahaniu lord dodal, że ticznie zaproponowała jej 350.000 dola- | ce i pena radości riean m tych) isi Pięknie, te tópi Pani ból w ksiąśkach, 
p. Simpson słuchała przez radio przemóż | TÓW tytułem Mororarium za udział w | podobieństw i wspólnych cech zawią Š nówka Bez Fr) CET o 
wienia „Dawida Windsor” do narodu | (ie niezależnie od tego, jaką rolę wy | zala się między nimi serdeczna przy-g ROW z n EAN r i F stę opi 
atigielskiego. brana ex-króla angielskiego zagra. . Uni= | jaźń. aE gc” eu PET 
ka | „| versal“ wyraził gotowość jak najdalsze-| Film z letniej podróży monarchy bry-|f" Api RE A L t lad, 
Mowa ex-króla różlegała 4 zupełnie | go uwzględnienia życzeń p. Simpson od- | tyjskiego jest kolorowy i wypadł domi sd hi Å y dk a N oA Pani 
wyraźnie, P. Simpson siedziała przy | nośnie partnerów, z którymi chciałaby į skonale. Na ekranie oglądano ex-królali" 3a wodke ININ > Lakay PRSY 
aparacie, zaġťfywając twarz rękoma. zagrać. TY ? Edwarda 5 przytulnej domowa R i afars ; ać ią eli pd div, 
orpo coba która wraz ze mna Jest | Stany Zlednoczone ule pozwolą ma |ukazują się w kostiumach kapielowych||zeposst Pani £ bedele sleczona, ale tylko wie 
wana, do ostatniej chwili usiłowała prze | dernonstrowanie jakiegokolwiekbądź fil- | na wybrzeżu dalmatyńskim. $4 też zdję R pihai decide a eanas a NAA 
f i ; 25 à Pani — „proszę male nie pocieszać,.” To jedno 
konać mnie, abym zmienił swe postano- | mu z p. Simpson. cia z dalszej podróży po Grecji. 
winie.. | gni: ać stęż że film taki już bo p. ręke koda i p. Sip" 
, został wyświetlony. Niedawno bowiem | son bohaterami filmu są również p. Far-fg, 
„Przy tych słowach głowa słuchają- | w paryskiej willi p. Coolidge, przyłaciół- | ness i jej przyjaciele, małżonkowie Ro-$. 
cej opadła bardziej jeszcze, ki Wallis Simpson, odbyło si hec- | gers 
$ IL } 23 j omp ' y0 się w o SETS. własnego szczęścia ; wciąż na nowo rozdrapuje 
Kiedy rozległy się ostatnie słowa: ności ścisłego kólka przyjaciół dęmon- A przysychające rany minionych zdarzeń, Te wsty- 
r ë A ę " D stkie objawy niezbyt dobrze świadczą o Bad 
é k X instynkcie samozachowawczym. Powinna 
zwysła śmierielniczka na ironie anielskim: enire z 
s == t : ždym razie na stan nerwów, Brak Pani równo 
Brat Królowej Elżbiety jest właścicielem Kopalń węglo- wad duchowej, klóra rax zaówea — sle mo 
i ź j Pr : | o normy. Niechże s otr 
wych, a wuj prezesem tow.sprzedaży biletów teatralnych | sad siebie maskę cierpiętalotwa. Do. 
(z) Prasa angielska z jednej strony Dawid Bowes-Lion posiada dar jas- | Dawid twierdził, że brat jego żyje ! żejjbrowolnie przysparzać sobie bólu dzisiaj gdzie 
podkreśla pochodzenie nowej królowej | nowidzenła. Podczas wojny, gdy był „widzłat* gò dwukrotnie z owiązanągjWie trosk į łez prawdziwych jest wokołomnie 
Elżbiety od dawnych królów szkockich, | jeszcze małym chłopcem, nadeszła do |głową. W kilka miesięcy później oka-gjrzeba. Zamiast trawić dni poświęcone właste» 
wskazując, że krew śzkockiezo króla | dom wiadomość o tym, że starszy jego | zało siłę, że Dawid miał rację: starszy mu umartwianiu się — czy nie lepiej uczyniłaby 
Roberta Il płynie zarówno w jej żŻy=| brat padł, Mimo, że wszyscy byli prze- | jego brat odniósł powaźną ranę w bitwiejj?sm — poświęcając siebie (skoro już koniecz= 
R jak w żyłach jo Jerzego VI, -=| konani o prawdziwości tej wieści. mały !i został wzięty do niewoli. ` % hype dw sr Zk 
z drugiej stróny zaś tak samo gorliwie 03203009958505900095000 ; ye czy cierpiących, 
twierdzi, że królowa Elżbieta jest pietw= M | > się z życiem pełnym torosk i bólu, a napewno 
szą od czasu parowania Henryka VIII Księżna Kenii ukon Wi ta ap iaf rychło zapomni o tym, + rój na wspomnie+ 
„zwykłą śmiertelniczką”, dzielącą tron! $ 5 aie czego — szkoda młodych lat. 
czw kdl Aiaka przez zawarcie | Prezent urodzinowy i teiegrnm gratulacyjny eka-króla 
sër małżeństwa spokrewnił się z sze- sl * rólia l dla bratowej 
regiecm osób, których większość bynaj= (z) Księżna Maryna Kentu obchodzi= Na stole urodzinowym widniała mię-8 
zę nie zmia wybitnych stanowisk ła jaca =. dniami trzydziesty RAW We anean haj, irdidine gór a doda ii pony] 
państwowych. śwych urodzin. sięcia Windsoru. Były kr dwardyg,. odzia 
Jeden z braci królowej jest właści:  Solenizantka spędziła ten dzień w to- wręczył przed swym wyjazdem prezentgjż zaletami swymi zwracają uwagą zwierzckisi- 
cielem kopalń węglowych, zaś wuj jej warzystwie małżonka i syna, księcia urodzinowy dla swej bratowej jej mnę-5ó" Mam wrażenie, że ta wskazówka pomoże 
członkiem giełdy londyńskiej i przewod. Edwarda, w swej posiadłości The Cop= żowi, prosząc, ażeby w jego imieniu złosjj” 35% 44 przyszłość, Jest Pan jeszcze młody i 
dniczącym towarzystwa, w którego za: ME Rodzica księżny Maryny, książę żył go księżnie Marynie we właściwymiga'e watplę, te doczeka się lepszych czasów. 
kres działalności wchodzi agenturowa Mikołaj grecki i małżonka, podobnie jak mofnencie. Niezależnie od tego książęfj w każdym razie powinien Pan dbać o to, ażeby 
sprzedaż biletów teatralnych. jćzłonkowie brytyjskiej rodziny królew-, Windsoru przesłał bratowej serdeczny? o8'<bić swoje wiadomości zawodowe, starać 
Z pozostałych przy życiu braci kró- $kiej, obdarowali, solenizantkę pięknymi, telegram gratulacyjny, rea. byè wykwalilikowasym. tobotiiiem tiia, 
tówój — (trzej z nich umarli przy czym | upominkami, l raaa a r A T E T WATA 
jeden zginął w czasie wojny Światowej) P ná twoje. 407 U uetefa. Jakie Odasie' Hrade 
i s : 4 s R. Niech się Pan nad tym zastanowi ; ewentualnie 
najzdolniejszym jest najmłodszy, 29-letni Uodówka w IZ ła 0 rÀ | i losti do jakiejś wi ( cikoły doksział 
Dawid Bowes-Liońn. Posiada on nie- iseh, AUAN zków kek Kragen PA Sare 
powszedni talent vgródniczy i przez pe- o inal d å l neri Ś. ści wiadomokń. SEE 
wien czas pracował „incognito“ w jedź ryginalny pojedynek dwach zakochanych rywali głę ` rę pliki A a PAR 
nym z największych angielskich parków (t) Prasa angielska donosi o niczwy*|okiej Gladys Parkins, właścicielce kio gó pe dilekce Ar r a. 
$ r 5 : j A FHsądnym młodzieńcem, który zna swoje oóbówiąż- 
narodowych. Prócz tego Dawid Bowes-| kle oryginalnym pojedynku, jaki miał | sku z chłodzącym. napojami w centrum; względem talki Nie Wątpię tato, że lòs 
Lion przyczynił się w znacznej mierze | niedawno miejsce w Londynie między |Londynu. Młoda kobieta darzyła Oby*Jipana ulegnie wkrótce pópriwia 
do zlikwidowania dzielnie nędzy w Lon-! dwoma policjantami. John Atkinson i| dwu tym samym afektem i w żaden spo „PSYCHE” Z ŁODZI: Pr 158% 
dymie. Fred Kersey kochali sie w niebiesko* | sób nie mogła się zdecydować komu od- Pb poosęaczykjyj 
A AnA SWE R jaio ę y fzeczony jest tak zajęty pracą, że nawet czasu 
z oô PLEN è 7 mie znajduje na napisanie listu. Być może, że 
„Edward VIII, król Anglii... Wreszcie ówówa policiancs posta|yodał go et pryky wpadce e kt aio. 
lub t£ p. Jeżeli byliście oficjalnie eni— 
Poprawki historyczne. których nie zdołano uskutecznić ukochanej. Nie wybrali oni jednakże ani ta Pani salce a Aa ogar Aandi 
* w almanachu gotajskim hy iri kg też e lecz Na lałormacyj o kochanym cżłowicku w jego ródsi. 
(sb) Na półkach księgarskich ukazał jEdward VIII. W chwili gdy Edwardl;, p WV Zgora inny s a da ag W danym wypadku najzupełniej wypada za: 
się nowy almanach Gotha. Jak wiado- |zrzekał się tronu, almanach znaidówał odc OIDE RETA PE R jeriać ciotki Co słychać u jej krowssgo: 
mo, zawiera on Spis wszystkich rodów |Się już w druku. Autorzy jego zdążyli | qrużej wytrwa bez jedzenia, otrzyma% Niezależnie od powyższego powinną Pani 
arystokratycznych. Na rok 1937 wy |iednak na czas nazwać króla włoskiego | ropa uroczej Gladys. , Sdo narzeczonego zadepeszować z zapyłaniem 66 
szedł almanach gotajski w pieciu to*| Wiktora Emanuela IM cesarzem Abi- $ +3 i. się stało, względnie przesłać list polecony, ażē+ 
mach. Zawiera on spis rodów od kró- |Synil. aj baz | koi KS by móc w ten sposób stwierdzić, czy korespon= 
lewskich aż do hrabiowskich, Nowe wy*| Z listy panujących władców skreślo |S€y, Który wytrwał bez pokarmów Sifdencja Jej jest mu doręczana, Wszelkie obawy, 
danie zawiera szereg poprawek «listo |ny został Negus, którego nazwano ostat: | d'i, 8 godzin i 37 minut, ; wyrażone w liście, są narasie bezpodstawne, 
rycznych*, niektórych ważnych skreś ñim władcą panującym w Etiopii z rodu| . Tutaj jednak stała sie rzecz zgołajiNie wolno dać się ponosić nerwóm. 
leń nie zdołano jednak na czas isku opty Poza tym przynosi nowe wyda- POTER kebs A ÓW se cło 
tecznić. nie almanacha spis niemieckich i au- , 4 
Tak więc na jednej ze stron czyta | striackich rodów hrabiowskich aź do po-| swemu przyjacielowi, że rezygnuje z Czy wiecie, ŻE... 
my. że królem Wielkiej Brytanii jest'czątku 15 wieku. Gladys i odstępuje ją Atkinsonowi. De-f — droga stosunkowo u nas ryba, to- 
A cyzję swą tłumaczył tym, że kilkudnio-$soś, jest w innych okolicach wprost znie- 
"À on ie wsze : 0 rddiosłuchacza wy post w zupełności wyleczył go zfinawidzona z powodu jej oblitości, — 
y miłośći. SW AASA troska nad brzega- 
ami oceanów Atlantyckiego i Spokojnego 
Słuchowiska nadawane przez telefon w ub, stuleciu =: Tic a żar GG: służba często opuszcza swe miejsca, no 
(sb) W Budapeszcie w wieku 60 lat Odczyty i występy orkiestry po- * nieważ jest zbyt często karmona tą 
zmarł pierwszy radlosłuchacz. Jest nim |przedzała zapowiedź speakera, ujęta w Przed rodem ryba. - . 
Edward Scherz. formie dowcipnej rozmowy. Pierwszym ; | — na kopalniach diamentów w Poł. 
Należy zaznaczyć, że nadawanie dla abonentem owego towarzystwa był wła- A Afryce utrzymuje sie story psów 
abonentów muzyki, odczytów i innych |śnie Scherz. Wkrótce jednak nadawanie £ El an. złożone z kilkuset zwierzat, Psy te są 
audycji siera jeszcze ubiegłego stulecia. |muzvki przez telefon przerwano. Gdy Śnajlepszymi dozorcami pól diamento= 
Wówczas to po wynalezieniu telefonu. |przed ośmiu laty powstało na Węgrzech z d il wych. Ostatnio również na kolei man- 
powstało w Budapeszcie towarzystwo, |radio, Scherz również pierwszy zare" ronmy Wspó ral! 
które werbowało abonentów i nadawało |iestrował swój odbiornik. A 
s a 


dżurskiej wprowadzono psią siużbę dla 
ochrony torów przed bandami. 
im przez telefon au 


„KAZIMIERZ"” W ŁODZI: Jest Pán dlatego. 


dłużej nie pracował, Zawsze bowiem tak bywa, - 
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Kartki na żywność wNiemczech 


wprowadzone będą 


Berlin, 21 grudnia. 

W związku z realizacją czteroletnie- 
go planu, władze niemieckie rozesłały 
do wszystkich gospodyń blankiety, w 
których polecają podać ilość osób, be- 
dących na utrzymaniu, oraz ilość zaku- 
pywanych dotychczas artykułów spo- 
żywczych w pierwszym zaś rzędzie thi- 
szczów. Dane te potrzebne są władzom 
0000000000000000100900060020006 


Moskwa, 21 grudnia. (PAT). 
Z Jakucka donoszą, że panuje tam 
zupełnie bezśnieżna zima, a mrozy do” 
chodzą do 45 stopni. ' 


od dnia 1 stycznia 


|dla zmniejszenia o jedną piątą konsumo- 
wanych dotychczas artykułów .spożyw* 
czych. 

Z dniem 1 stycznia 1937 wprowadzo” 
ne będą kartki na masło, marzarynę, sło 
ninę, mięso, oliwę i jarzyny. Każda gos- 
podyni otrzymywać będzie kartki na 
mniejsze niż dotychczas ilości artyku- 
łów spożywczych. 

Piekarze niemieccy otrzymali zakaz 
sprzedawania Świeżego chleba. Restau- 
racje otrzymały również polecenie wy” 
eliminowania z jadłospisów  „niepo- 
trzebnych* dań. 
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SENSACYJNE NOWOSCI GWIAZDKOWE 


Sowiecka flota wojenna płynie do Hiszpanii? 
Echa zatopienia statku sowieckiego „Komsomol“. —Rząd sowiecki zwrócił Się 
do Anglii iFrancji z żądaniem blokady wybrzeży hiszpańskich 


sowieckie stafki handiowe będą eskorfowane przez łodzie podwodne 


udając się na wody hiszpańskie z pole-|propozycii blokady przez flotę brytyl- 


Londyn, 21 grudnia. 

(PAT). Sprawa zatopienia rzekomo 
przez flotę powstańczą hiszpańską stat- 
ku sowieckiego „Komsomoł* może w 
najbliższym czasie wywełać poważne 
konsekwencje. 

Abasador sowiecki Majski zwrócił 
się w sobotę do Forelgn Office z prośbą 
o pomoc W. Brytanii w celu ustalenia 
stanu faktycznego i losów załogi zato- 
pionego statku. Rząd brytyjski zgodził 
się stwierdzić przez swoje placówki 
możliwie dokładnie co się stało ze stat- 
kiem sowieckim. 

Nie ulega watpliwości, że komitet 
nieinterwencii będzie się musiał sprawą 
tą zająć. Sowiety prawdopodobnie zno- 


będą konwojować swoje statki han- 
dlowe. » 
„Daily Express" już dziś donosi o 


tym, że 


ESKADRA FLOTY SOWIECKIEJ | 


SKŁADAJĄCA SIĘ Z 8 ŁODZI POD- 
WODNYCH, TRZECH TORPEDOW- 
CÓW I DWUCH KONTRTORPEDOW- 
CÓW OPUŚCIŁA WCZORAJ ODESSĘ 


ceniem strzelania natychmiast do wro- 


gich statków, które zatrzymałyby jaki- 


kolwiek statek handlowy sowiecki ua 


morzi Śródziemnym. 


Prawdopodobnie wiadomość „Daiły 
Express“ jest nieco przesadzona, nie- 


wątpiiwie jednak sprawa przedstawia 
Co do ewentualnej 


się dość poważnie, 


ską i francuską, którą w swoim czasie 
W. Brytania zdecydowanie odrzuciła, 
to w obecnym: stanie rzeczy po pewnej 
ewolucji, jaka dokonała się w polityce 
zagranicznej W. Brytanii nie jest bynaj- 
mniej przesądzone, że rząd brytyjski tak 
kategorycznie myśl blokady; zgóry od- 
rzuci. 


Pawsiańcy ostrzeliwali samolof francuski 


i port w Portbou. —W osirzeliwanym samołosie znajdowało się 6 pasażerów 


Marsylia, 21 grudnia. (PAT). 


w tej liczbie 2*ch Hiszpanów. Załoga sa- 


Się: ido. brzegów h.szpańskich. W odleg" 
Samolot komunikacyjny linii „Air jłości 500 metrów od Portbou spostrze- 
SKA I FRANCUSKĄ. . France" opuścił Marsylię i jak zwykle |żono, konirtorpedowiec, na którym nie 
grożąc, że w przeciwnym razie sami!o godz. 7 rano, zabierając 6 pasażerów, widać było żadnej flagi. Kontrtorpedo- 
GYYHTPYROYOYO09999309900909VPPYPTDOYOPPOTOPPYOOYO PYOCEODYYO0996090090620099090099909099990 


Aresztowanie w kancelarii adwokackie 


Jak „Mazurkiewicz“ okradał lekarzy i adwokatów? 


Łódź, 21 grudnia. | policją. miejsca zamieszkania. Wreszcie ustalo- 
(zr). Na terenie Lodzi grasował od W kancelarii adwokata nastąpiłolono, że był nim 34-letni Zygmunt Hup- 
dłuższego czasu nieuchwytny oszust,i aresztowanie oszusta, który podawałpert, zam. przy ul. Krótkiej 10 na Bału- 


SA p) 


który operował przeważnie wśród bar-| szereg zmyślonych nazwisk i fałszywetach. Odesłano go do urzędu śledczego. 


dzięj znanych lekarzy i adwokatów. 
Wysyłał on łednobrzmiące listy podpi- 
sane nazwiskiem „Mazurkiewicz, w 
których wzywał lekarzy do siebie, tłu- 
maczac, że jest ciężko chory i sam przy 
być do gabinetu lekarza nie może. 


Jeden z takich listów otrzymał rów-|- 


nież znany wenerolog dr. L. B., który 
udał się pod wskazany adres przy ulicy 


HEM N p EEEE E / 
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Froesmermé 


— Matusiu, w sklepiku nie chcą dać | 


wszystko z rąk ucieka. Idź między lu- 


Płotrkowskiej 207, gdzie jednak ze zdu- chleba i jeszcze mówią, żeby matusia za | dzi i dostań robotę, albo użebraj co, byle 


mieniem dowiedział się, że żaden Mazur, 
kiewicz tam nie mieszka. Dr. B. wrócił 
niezwłocznie do domu, porozumiał się 
ze swoimi kolegami i stwierdził, że ta- 
iemniczy „Mazurkiewicz“ w podobny 
sposób wzywał również innych leka- 
rzy. 

EA OE, oszust starał się 
w ten sposób wywabiać lekarzy z mie- 
szkania, aby w międzyczasie dokonać 
kradzieży. W toku dochodzeń ustalono, 
że „Mazurkiewicz“ operował również 
wśród adwokatów, których listownie 
zapytywał o to, czy podejmą się pro- 
wadzenia sprawy i zapowiadał wizytę 
swoiego „urzednika“. Rzekomy urzęd- 
dik istotnie się zjawiał z listem, pertrak 
tował z adwokatami w sprawie hono- 
rarium i... wychodził. Równocześnie gi- 
nęły cenne przedmioty. 

Woczorai oszustowi powinęła Się no- 
ga. Kiedy przybył do mieszkania adwo- 
kata Józefa Jakubowicza przy ul. Sien- 
kiewicza 37 i wręczył list sekretarce, 
adwokat. poinformowany już przez 
swych kolegów o występi:ch 
polecił zaczekać mu 


sam skomunikował sie telefonicznie z 


dszusta,! 


w poczekalni, a 


dawniejszy zapłaciła,,,, 

— Alet... A skądże ja zapłacę, kie- 
dym ostatni grosz na mydło wydała? 

— Matusiu!.. — szepnęło chore dzie 
cię z łóżka — matusiu!,, chyba my już 
szy te słowa, biedactwo utkwiło bojaźli- 
we spojrzenie w zapłakanej twarzy 
matki, 

Od palącego duszę wzroku dziewczy 
ny, Jakóbowa odwróciła oczy w inną 
stronę, a tam zobaczyła pożółkłą twarz 
kaszlącego chłopca, który ze swojej pa- 
ki wytknął najeżona głowę; spojrzawszy 
ku drzwiom, ujrzała trzy pary lękliwie o 
chleb pytających źrenic; zwróciła się 
wreszcie ku kominowi i tam znowu do- 
strzegła oczy, okrągłe, zapadłe oczy swe 
go biednego męża, utkwione w nią z ja- 
kimś bezsilnym wyrazem. j r 

Wówczas w sercu tej kobiety żal i 
rozpacz przemieniły się we wściekłość; 
łzy jej oschły, a przed chwilą uboga 
praczka, zamieniła się teraz w wilczycę, 
która wieżrzy niebezpieczeństwo i po- 
stanawia bronić szczeniąt. | 


chleb był w domu, bo ja tu z dzieckami 
nie wytrzymam... 
7" BOLESŁAW PRUS. 
* 


a: 

POLICJA DLA BEZROBOTNYCH. 

Policyjny Komitet Niesienia Pomocy 
Zimowej podaje do wiadomości, że o" 
siągnięte wyniki z przeprowadzonej w 
ostatnich dniach zbiórki są nadspodzie- 
wanie dobre. ależy więc przypuszczać, 
że końcowe dni tej akcji będą również 
pomyślne, gdyż mieszkańcy, jak wnio- 
skować należy ze złożonych dotychczas 
darów, odnieśli się do tej akcji z całą 
życzliwością. 

Samochody ciężarowe, przeprowa- 
dzając zbiórkę, objężdżały miasto, a jed- 
nak nie były w stanie dotrzeć do wszy* 
stkich domów, gdyż tych jest ponad 
12.000. Z tego powodu nie każdy mógł 
spełnić swój obowiązek obywatelski. 

Mając powyższe na uwadze — Komi- 
tet zwraca się z gorącym apelem do 
tych, którzy z takich. czy innych wzglė- 
dów nie złożyli jeszcze ofiar, aby przy* 


— Słuchajno stary! — syknęła przez; zotowane dary składali łaskawie w naj: 
zaciśnięte zęby do męża.. Rusz no się,| bliższych Komisariatach Policii za po* 


bo w domu nie ma mic... A mnie już| ki 


wiec, jak stwierdzają to zeznania załogi 
samolotu i pasażerów, oraz przejęte de- 
pesze radiowe bombardował Portbou, 
most w pobliżu miasta, wfadikt I tuh6l.* 
| Samolot unosił się na nieznacznej 
wysokości nie przewyższając 100 mtr. 
Kiedy przelatywał w pobliżu kontrtor* 
pedowca, oddano w jego kierunku sześć 
strzałów armatnich. Samolot niezwłocz* 
nie zaczął wznosić się ku górze zmie- 
nikhjąc jednocześnie kierunek i cofając 
się ku terytorium Francji. Oddaliwszy 
się od Portbou, samolot kontynuował 
swą drogę do Barcelony. Lotnik po wy” 
lądowaniu złożył raport dyrekcji linii 
„Air France“, 

«: 

Madryt, 21 grudnia. 

(PAT). Według komunikatu oficjal- 
nego na odcinku rzeki Tago samoloty 
powstańcze bombardowały wioskę Ma- 
dridejos. Pod Aranjuezem kawaleria po- 
wstańcza zaatakowała Casahinguera i 
Casaconejos. Musiała jednakże wycofać 
się z dużymi stratami. 

Sytuacja wojsk rządowych na potu- 
dniowym odcinku frontu madryckiego 
uległa poprawie. Oddziały powstańcze. 
w kilku punktach były zmuszone do wy 
cofania. Podobnie poprawa nastąpiła 
pod Pozuelo i Boadilla. Ataki powstań- 
cze pod Villa Verce zostały odparte. 

Artyleria rządowa rozproszyła w 
kilku miejscach skupienia wojsk po- 
wstańczych. Wojska rządowe posunęły 
się naprzód na odcinku Pozuelo Villa- 
beva del Pardillo i Valdemorillo. W ręce 
wojsk rządowych dostało się 6 tanków. 
D e Er a EZ TOO YEV EE E | 


Notaínik miejski 
P. Wojewoda wyznaczył już termin na. 
stępnego posiedzenia rady miejskiej, celem do- 
konania wyborów prezydenta Łodzi, oraz 3-ch 
wiceprezydentów. Posiedzenie to odbędzie się 
we wtorek, dnia 5 stycznia. 
x 
z 
Do mieszkania kupca Henocha Kutnera (Za- 
chodnia 68) dokonano wczoraj zuchwałego wła« 
mania. Gdy właściciel mieszkania wrócił wcze- 
śniej niż zazwyczaj z miasta natknął się w 
drzwiach na jakichś podejrzanych osobników, 
którzy na jego widok rzucili się do ucieczki, — 
Byli to trzej złodziele: Maler Biegański, Mole 
żesz Buchholc (Lutomierska 19) I Symcha Faj- 
wisz (Lutomierska 21). Osadzono ich pod kins 


- 


Sa, 4 


fallo! Ti tadje!. Ta rak 


"r a hoy ONW 


Poniedziałek ala 2 21 ao 1936 r. 
12.50 Dziennik Lt © 612.50 — 13.00 
daja Kampie wiepkiet, p zysposobienie 
ze" pogadanka — 
ski 13.00 — 14:00 pogłos 
M 2a © ża, A ną „57 Przerwa, 

— dzkie wiadomości giełd 
15.00 — 15.15 Wiadomości AZ gt 
15.15 — 15.40 Koncert kpina 
1540 — 1550 Rozmowa z dziećmi 

drzewko” 

— (Leon Sroka), 
15.50 — 16.05 Muzyka dla dzieci 
16.05 — 16.15 Tańce hiszpańskie 


(BIE), 


16.15 — 16.30 Ai acę językowa” — w opra- 


zt A: tolda Poroszewicza. 
16.30 00 Koncert solistów. 
rak wd Helfreichowa — śpiew, St 
sław Jarzębski — skrzypce 
17.00 — 17.15 „Co Polska Sosia do kultury 


„Udział Polski w badaniach Śologłea ier 
Siedlecki 


17 15 — 18.10 Klasyczny Teatr Wyobraźni 
wznawia cykl dialogów Platona p. t. „Tra- 
Część III i ostatnia p. t 


— odcz łosi prof, Michał 
s zrobię, pó «> 


gedia Sokratesa", 

„Kriton” z epilogiem z „Fedona”, 
18.10—18,16; Wiadomości sportowe ogólne. 
1816—18,20; Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20 — 1845 Koncert skrzypcowy Piotra Csaj- 
O 


; 6 dostępne 
Odbiorniki „REX dla ty 1 
bo są tanie, zużywają najmniej prądu 


i sprzedawane na drobne spłaty i Obliga- 
_cie Pożyczek Państwowych. 


Radio-Reicher 


Łódź, ul. Piotrkowska 142 


mana (płyty). 
18,45 — 19,00 „Łodzianie na szerokim świecie” 
„Szukam pracy w Paryżu” 
głosi Tadeusz Pigłowski. 


19.00 — 19.30 Audycja żołnierska 


19,30 — Wo O i wykonaniu Małej Or- 
pog sye: Zdzisława Górzyń- 
gaj SA z kisia ieczysława Saleckiego| 


kiestry P, 


— śpi 
20, 45—20. 557 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 


udwik Januszew- 
oncert rozrywkowy (płyta 


„Boże 
— przeprowadzi Stryjek Radiowy 


DARE 


Z a e o e a O 
kowskiego w wykonaniu Bronisława Huber- 


felieton wy- 


1986 


 EXGRESY 2XIIE 


Dziś stanęły fabryki łódzkie 


Łódź, 21 grudnia. 

(k) Dziś nastąpiło częściowe unieru- 
chomienie fabryk łódzkich, które objęło 
około 30 procent zakładów przemysło- 
wych w Łodzi. 
Pojutrze t. i. w środę nastąpi unieru- 
chomięnie dalszych fabryk. Ogółem 
przed świętami Bożego Narodzenia r. b. 
nieczynnych będzie około 50 proc. łódz 
kich zakładów przemysłowych zatrud- 
niających około 35.000 robotników. 
Jak wiadomo, unieruchomienie fab- 
k w okresie przedświątecznym nastą* 
piło z kilku powodów, a m. in. wskutek 
astoju międzysezonowego, w związku 
z przejęciem przedsiębiorstw przez no” 
wych dzierżawców, w związku z konie- 
cznoŚcią dokonania remontu maszyn, 
spisu inwentarza i t. d. 

Związki zawodowe podięły akcję, 


| Łódź, 21 grudnia. 
Robotnicy, pracujący przez cały 
dzień mają od godz. 12 do 13-ej, przerwę 
obiadową. 
Zmiana ma gorzej. Nie we wszyst- 
kich fabrykach każda zmiana ma spec” 
ialnie pół godzinną przerwę: rano na 
Śniadanie, wieczorem na kolację. Za- 
kłady przemysłowe państwowe prze” 
strzegają tego. Z prywatnych przed- 
jsiębiorstw może się przerwami takimi 
pochwalić Łódzka Fabryka Nici, Więk- 


21.00 — 21.30 Muzyka lekka (płyty). szość zakładów przerw na posiłek nie 
21.30 — 22,30 Koncert P kiego T zy- t 
stwa Mowyosoedę (z Tonsjnj" a ma, a jeśli ma. to tak jak w Nowej 


z Sali Konserwatorium P. 


Myje i Mu ya te 
—. 23.00 


y Boczek — flet. 
22,30 zyka ludowa w ykonaniu Pol 
skiegi 

"AUDYCJE PAGRANIDZNE: 
TORY 21.00, wartety 
aydna, 21,40 Muzy = lekka, 

KOWNO. 21,10 Soliści z: 1 tort,). 
taneczną dawna i nowa, 


zyka 
EA. 21.15, Koncert chóru. 
LILLE. 21.30 Retransm. 
LOND 


21, J 


omunikat, 
21,15 Kronika, 
REG. 21.00. 
Pogadanka, 21.50 Komunikaty, 
PARIS PTT. 21,15, 
anaa Sophie" — 


c. aud słowno-muzycznej, 


ADRIA: 
go 

CASINO: — „Moja gwiazdeczka" b 

CAPITOL: — „Furia“ i „Jestem niewinny“. 


CORSO: — „Kapitan Blood“. 

EUROPA: — „Rok 2000“, 

GRAND-KINO: — „Poświęcenie“. 

METRO: — I. „Pat i Patachon“. II. „Ostatni 
Poganin“. F ! 

MIRAŻ: — „Miłość w czołgu“ oraz „Całe 
Miasto o tem mówi”. 

PALACE: — Môj pan mąż". 

PRZEDWIOŚNIE: — „Cały Paryż śpiewa”. 

RAKIETA: — „Trędowata”. 


RIALTO: — „Godzina pokusy”. 


KATN ECUK OL 


TEATR MIÓJSKI 


Gościnne wystepy Ludwika Solskiego w Tea- 


trze Miejskim. 


Manifestacyjnie óklaskiwany przez rozen- 
tuzjazmowaną publiczność mistrz Ludwik e 
ntry- 
jeszcze trzy razy a to dziś w, 
poniedziałek i we wtorek o godz. 7.30 wiesz. 
oraz we Środę o godz. 8.30 wiecz. Ceny bile- 


Ski wystąpi w sztuce Nowaczyńskiego 
deryk Wielki“ 


tów na wszystkie te trzy widowiska zniżone. 
W czwartek z powodu Wigilii teatr 
czyńny. 


TEATR POLSKI 


Za 2 (dwa) dni Cyrulik Warszawski opusz 


cza Łódź. 


W Łodzi o niczym innem sie nie mówi dziś, 
Cyrulika 
nag, 
kilka dni do nas ze znakomitym wodewilem# i 
„Kariera Alfa O- 


jak tylko o gościnnych występach 
Warszawskiego, który przyjechał tylko 
satyryczno- -politycznym p. t. 
megi". 

Dziś i jutro nieodwołalnie 


przedstawienia. Początek o godz. 8.15 wieczo- 
rem. 
Ceny zniżone. 


yko- 
nawcy: Orkiestra Smyczkowa Pomorskiego 
Towarzystwa . SAR pod dyr. Lucjana 


skiej e Tadei Feliksa Dzierżanow- 


smyczkowe 


2155 Mu- 


D, c. nabożeństwa. 21,45 


Komunikat, 21,23 Komu- 
opera komiczna 


aby po uruchomieniu fabryk, co nastąpi 
21 4 stycznia, wszyscy starzy robotni- 
cy zostali przyjęci do pracy. 


ik. 

W dniu wczorajszym w sali Domu 
Ludowego przy ul. Przejazd 34 odbyło 
się przy udziale około 1000 osób walne 
zgromadzenie woźniców i robotników 
przemysłu przewozowego, celem omó- 
wienia obecnej sytuacji w związku z wy 
powiedzeniem umowy zbiorowei przez 
stowarzyszenie właścicieli dorożek i 
wozów. 

Wskazano, że między - obydwiema 
stronami — pracodawcami a pracowni 
kami — podjęte zostały już wstępne per- 
traktacie, to też możliwe, że zatarg zo” 
W zlikwidowany w drodze polubow* 
nel. 

Postanowiono domagać się przedłu” 


Tkalni u Scheiblera i Grohmana: fabry” 
ka staje na pół godziny od 13 do 13.30, 
ale po to, by robotnicy przygotowali się 
odpowiednio do pracy. 

Robotnicy biorą do fabryki posiłek. 
Nie sposób, aby w ciągu 8 godzin robot- 
nik nic nie zjazdł. 

We fabrykach istnieją nawet special- 
ne naczynia do zaparzania mięty i piece 
do grudnia, aby można było wypić cie- 
płą kawę czy herbatę. Często się zda- 
rza, że flaszki z napojem giną. Toteż w 
niektórych zakładach robotnicy płacą 
zamiataczce 1 zł. na miesiąc za n sranie 


> Piękna choinka 


w każdym domu 


Naijefektowniejszy komplet choinkowy w ce- 


nie ZŁ 8.30, zawiera: przepiękne ozdoby szkla- 
ne, 
anielskie, śnieg, nici srebrne, aniołki. 
cze większej choinki — 
komplet, gatunek „Rekord“ za Zł, 10.30. 


lichtarze, zimny ogień, włosy 
Dla jesz 
znacznie zwiększony 
Kom- 


zirlandy, 


WWW WwYwWwwWWYYYWVYYWYVYYWYYY 


plet ten zawiera nadzwyczaj urozmaicone i pię- 
kne ozdoby choinkowe. Komplety ozdób choin- 
kowych wysyłamy w specjalnych pudełkach 
zabezpieczających całość. Wszelkie zamówie- 
nia wysyłamy pocztą. Płaci się przy odbiorze, 
Adres: L. Poznański, Warszawa, I. pl. Napole- 


L „Pat i Soląchon” IL. jer 


nie-Hl 


dwa ostatniegi S$ 


Warszawa, 21 grudnia. 

(k) W Domu Zarobkowym w: War- 
szawie wybuchł jedyny w swoim ro- 
dzaju zatarg, nie mający dotychczas 
precedensu. ` 

Oto pensjonariusze tego Domu, któ- 
ry jest zakładem opieki społecznej, 
przeznaczonym dla żebraków i włóczę” 
gów, zastrajkowali, domagając się 
natychmiastowego zwrotu zaoszczę” 
dzonych przy pracy pieniędzy. 

Żebracy lokowani są w Domu Za- 
robkowym na własne życzenie. Otrzy- 
muüją tam mieszkanie i pełne utrzyma- 
nie, a za pracę w warsztatach wypła* 


CAPITOL 


szlakowych reżyserii Fritza Langa. 


Nainiższe ceny! 


Strajk.. żebraków i włóczęgów 


Niezwykły zatarg w Domu Zarobkowym 


ona, skrytka poczt. 806. 


cane im jest wynagrodzenie częściowo 
na rękę, reszta zaś składana jest na 
książeczkę oszczędnościową. 

Pieniądze zaoszczędzone pensjona- 
riusze Domu Zarobkowego otrzymują 
w chwili opuszczenia tej instytucii, aby 
mogli założyć sobie samodzielne war- 
sztaty pracy. 

Obecny straik spowodowany został 
tym, żę żebracy w związku z nadcho- 
dzącymi Świętami chcą użyć oszczęd- 
ności na „doraźne“ potrzeby. 

Celem zlikwidowania tego oryginal- 
nego zatargu zwołana została = 
konferencja. 


wyświetla najprzednieisze filmył 
wspaniały świąteczny program? 


Frapujący, pełen napięcia i emocji, potężny dramat z serji wielkich procesów po- 


m „KE U = IA «= |. 
orygi- "NEM 
Nany 99 Niewinny 

w rol. gt.: SYLVIA SYDNEY i SPENCER TRACY. 


Nadprogr.! Tygodnik P. A. T. oraz aktualności z krajut 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 groszy! Hasłem Naszym! Najlepsze filmy — 


cf90 proc. zakładów unieruchomionych przed świętami. — Uchwały 
woźniców istangretów.—O zapomogi świąteczne dla prac. miejskich 


żenia umowy zbiorowej narazie na trzy 
miesiące, aby w międzyczasie można 
było przeprowadzić pertraktacie i u: 
zgodnić sporne punkty. 

Tak więc chwilowo strajk woźniców 
w Łodzi został i 


Jak już dónieśliśmy, międzyzwiązko” 
wa komisja pracowników miejskich pod- 
jęła akcię w sprawie przyznania pracow 
nikom fizycznym i umysłowym zarządu 
miejskiego w Łodzi bezzwrotnej pożycz* 
ki w wysokości 100 złotych na święta 
Bożego Narodzenia. 

W sprawie tej został złożony p. prez. 
Godlewskiemu memoriał. Dziś w zarzą- 
dzie miejskim odbyć się ma koniereticja, 
na której delegacji pracowników miej- 
skich udzielona zostanie odpowiedź w tej 
sprawie 


iRobotnicy nie mają czasu na posiłek! 


Reportaż „Expressu z fabryk łódzkich 


ilaszek. Ma się wtedy przynajmniej pew 
ność, że butelka nie zginie, ale nie ma 
pewności, że robotnik wypije herbatę 
czy miętę gorącą. Zamiataczka, naprzy” 
kład, przyniosła napój gorący, ale wte- 
ty jest pilna robota. W takiej sytacii nie 
sposób myśleć o jedzeniu, a kiedy jest 
trochę czasu na jedzenie — herbata już 
wystygła. ; 

A ileż to razy robotnik czy robotni- 
ca, to co wzięła do fabryki przynosi z 
powrotem? Nawet chleba posmarowa*- 
nego nie ma czasu przełknąć! I tak 
przez 8 godzin wypił tylko trochę chłod 
©2944 | nej mięty licho osłodzonej. 

Sprawa posiłków robotniczych za- 
prząta wiele czasu związkom zawodo” 
wym i inspektorom pracy. Jak uregulo* 
wać tę niezbędną funkcję, aby robotnik 
nietylko miał przyjemność ale siły do 
pracy?... 

— Wprowadzić przerwy półgodzin* 
ne o 9-tej i o 18-tej — woła część robot- 
ników. 

Ale to przedłuży czas pracy. Narazie 
sprawa posiłków jest sprawą otwartą i 
robotnik przy maszynie, kiedy bierze je” 
dzenie nie wie naprawdę czy mu iest 
wolno jeść, bo majster krzyczy że pilna 
robota, zaś tkacz mniej wyrobi. Z. Pt. 


21 GRUDZIEŃ 1936 R. 
Podczas dzisiejszego przedpołudnia z powo- 


dzeniem możemy załatwiać sprawy, mające 
związek z górnictwem, metalami i pocztą. Do 
godz. 11-ej działają pomyślne wpływy dla sztu- 
ki i techniki. Południe przyniesie przykre roz- 
rr i ania i nieporozumienia z osobami płci 
odmiennej. Między godz. 13-tą a godz. 15-tą 
nie należy rozpoczynać spraw. które powinny 
pozostać w ukryciu ani wdawać sie w speku- 
lacje pieniężne. Koło godz, 16-ei dobrze iest 
umawiać się z lekarzami i osobami na wyso- 
kich stanowiskach. O tej porze działają nato- 
miast krytyczne wpływy dla ruchu i komunika- 
cji. Od godz. 17-ej do godz, 20-ei nie należy 
załatwiać ważnej korespondencji ani przyimo- 
wać podwładnych do służby. Okres ten nie 
nadaje się także do zawierania zwiazków mi- 
łosnych. Wieczór sprzyja pracy umysłowej, 
przyniesie powodzenie towarzyskie i miłe prze- 
życia psychiczne. 

Dziecko dziś urodzone — poważne. ambitne, 
zamiłowanie do filozofii, posiada smak artysty- 
czny i dar. wymowy, lubi samotność. 


Dancing „TABARIN“ 


Dziś i codziennie 
SISTERS HOLLY 
na czele DOO AENEA 


Dyżury apfek 


e 7 dzisiejszej dyżuruią następuiące apte- 


5 “H AA. (Zgierska 87). J. Har- 
timan (Brzezińska 24), J. Hiszpański (Plac Wol» 
p nosci 2 2), A. Perelm an | i S-ka (Cegielniana. 32), 
J. Cimer (Wólczańska 37), W. - Danielecki 
(Piotrkowska 137), F. Wójcicki  (Napiórkow= 
skiego 27). (p). 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mścicielał pra 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników, 


Jednym z najbardziej znienawidzo. ez 
Mściciela przemysłowców jest skory bf jr 


mi angażuje z: detektywa amerykańskie- 

e © tajna nazwą 

róla przy pomocy Tuza, o - 

ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mécicie- 
i życie, ; 

Jedyną osobą, która widzíała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w po nie może się poruszać 
m zh myk, 
em, beikoce 1 — Ya 
ma znaczyć — nikt nie wie. 

ofiar 


Jedną Eee ga m bę 
wacza — wina, robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halvin tak misternie 
usidlił, że mógł nim ować jak pajacem na 
sznurku. Przy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w anyon rękach į zmu- 
szał go do zamordowania niejaki Aleksan- 


dra Arbuzowa, który znał jego prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w ed 
w więzieniu za defraudacje.. Dziwnym zbiegiem 


okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka, Teraz pode e pada na 
niego, Halwin nie chce go bronić, wobec 

Ziętek musi ukrywać się przed policją. y 
byl już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mścicieł, który rzyjął gu do swej gwardii, 
asie TH się z dwóch zanłanych pomocników, 

a. 


Alia N 

arzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
„stanowiący jedyną (ów M ę po jej matce, Z me- 
_dalionem tym łączą się dziwne adki. W no- 
* łesie Arbuzowa Ziętek znalazł n e- 
dzić Ziętka, niech pilnuje medałionu!” Następ- 
nego dnia Rudziak napada na Jądzię i chce tej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób, 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział się, 
Renata, komunikowała się z Arbuzo Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony, 


:— y 


W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odsznkanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 

sokości miliona dolarów, Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z edpowiednim napisem... 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, która nic o tym nie wie | nadal 
przymiera głodem. aż wreszcie rzuca się pod 
auto, w którym jechał Halwin, Przemysłowiec 
uratował Jadzię i zakochał sie w niei po uszy, 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką 
Małżówną, ponoc che dostaje się w 
ręce agentów j policji politycznej, 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. 

Mściciel ; Alf podstępnie zdobyli odpowie- 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez 
granicę, b7 ratować porwane kobiety. 

Nad Jadzią roztacza opiata niejaki Rudolf, 
który chce ią zachować dla siebie. Dowiedział 
się o tym szef wywiadu Janick, który żąda od 
Rudolia raportu w tej sprawie, 

Rudolf, chcąc ratować Jadzię, powiada, że 
jest ona tancerką z teatru „Colosseum" i że na- 
zywa się Xenia Barska. 


Rudolf opuścił gabinet swego zwierz- 
chnika. Dopiero na korytarzu uświado- 
mił sobie co on też właściwie powiedział. 

— „Przecie Janick w każdej chwili 
może się przekonać, że to nieprawda .. 
Jeszcze dziś wieczorem może pójść do 
„Colosseum“ i wszystko wyidzie na 
jaw... Coś tu trzeba zaradzić... 

Wszedł db swego gabinetu, ubrał się 
szybko i pojechał natychmiast do „Co- 
osseum“. 

Dyrektor Lessing zdziwił się ogrom- 
nie, gdy ujrzał swego stałego bywalca 
o tak wczesnej porze. 

— Co się stało, panie naczelniku?.. 
Czym mogę służyć?..- 
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— Mam do pana interesik... Musimy 
pogadać w cztery oczy. 

Lessing wprowadził go do swego ga- 
binetu i zamknął drzwi. 

— Słucham pana... — rzek: dyrektor 
„Colosseum'', przyglądając się z zakło- 
potaniem Rudolfowi — Czy stało się coś 
przykrego? 

— Nie, o tym nie ma mowy... uspo- 


dziak| koil} go Rudolf — Mam właściwie do 


pena prośbę... Chodzi o to, że chcę panu 
aprotegować pewną tancerkę.. Dziew- 
czynika, powiadam panu, paluszki lizać... 
Zrobi furorę w pańskim lokalu... 

— Bardzo chętnie.. — zapalił się Les- 
sing — Przecie mówiliśmy właśnie wczo 
raj na ten temat... Jeżeli pan naczelnik 
tak ją wychwala, chętnie ją zaangażuię. 
Mam pod tym względem zupeł:ie zaufa- 
nie do pana naczelnika... Jak cna się na- 
zywa? 

— Xenia Barska.» 

— Polka?... 

— Tak jest... 

— Doskonale... Niech się zgłosi... Po- 
zadamy.. 

— Właśnie o to chodzi, że ja chcę 
z panem pogadać w sprawie warunków. 
Zależy mi jednak na tym, żeby ona jesz- 
cze dziś mogła rozpocząć występy... A 
poza tym jest jeszcze jedna sprawa... 
Gdyby ktoś pana przypadkiem zapytał 
jak dawno ona u pana występuie, niech 
pan powie, że od początku miesiąca... 
Rozumie pan?... 

— Rozumiem.. — odparł Lessing, 
przyglądając się uważnie Rudolfowi — 
Ajle'ta tancerka żąda za swe występy! 
Ta —=Nie,. To będą występy honorowe. 
Powiem panu w sekrecie... To jest moja 
przyjacióleczka. Chcę jej zrobić niespo 
dzianikę, rozumie pan?... Ona może po- 
czątkowo będzie się trochę krępowała, 
ale to minie... O szóstej przyjadę z nią 
na próbę. Musi przecie porozumieć się 
z waszym muzykiem... Czy mogę więc 
uważać, że tranzakcja jest zakończona?.. 

— Owszem, panie naczelniku, wszy- 

stko będzie wykonane ściśle wedle pań- 
skich życzeń... 
Rudolf odetchnął z ulgą. Ale to stano- 
wiło dopiero połowę dokonanej pracy. 
Trzeba było jeszcze przekonać Jadzię. 
Wiedział, że to mu nie pójdzie tak łat- 
wo. Zagroził jej więzieniem i represiami, 
Jadzia mimo to nie chciała ustąpić. Wte- 
dy Rudolf zawołał: 

— Nie bądź głupią!.. Czy wiesz co 
się stało z twoją przyjaciółką? 

— Jaką przyjaciółką?... — zdziwiła 
się Jadzia. — Nie mam tu żadnych przy- 
jaciółek! 

— A Małżówna?.. Czy wieśz co się 
z nią stało?.. Siedzi w więzieniu i zrozi 
jej kara Śmierci! Nie wierzysz? Czytaj! 

Wyciągnął z kieszeni niemiecką ga- 
zetę i wręczył Jadzi, która znała trochę 
niemiecki język, więc przeczytała choć 
z wielkim trudem: : 

— „Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
szym czasie odbędzie się przed sądem 
doraźnym sprawa groźnego szpiega-ko- 
biety, Janiny Małżówny, która była na 
usługach wywiadu francuskiego. Grozi 
jej kara śmierci!“ 

Gazeta wypadła jej z ręki. Spojrzała 
z przestrachem na Rudolfa. 

— Czy... to... możliwe?! 

— A coś ty przypuszczała, że my się 
bawimy w takich sprawach?.. Tu nie ma 
żartów! Ja cię chcę obronić!... Jeżeli 
posłuchasz mej rady, wszystko skończy 
się dobrze, jeżeli zaś nadal będziesz się 
upierała przy swych bzdurnych zachcian 
kach, to wiedz, że możesz łatwo stracić 
głuwę! I 


Jadźka bliska płaczu. 
— Za godzinę przyjdzie nauczyciel 
taiica.. Masz jakoś przygotować twój 
pierwszy występ, który odbędzie się dziś 
wieczorem... ą 

— Więc mam zostać tancerką P.u 


— Więc co mam czynić? — zapytała 


Sensacyjna powieść spółczesna 
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— To się potem zmieni... Narazie 
musisz czynić jak ci każę... Zgoda?... No, 
widzisz... Trzeba być rozsądną.. Przecie 
rozumiesz, że ja pragnę tylko twego do- 
bra.. No, nie płacz... Szkoda tak pięk- 
nych ocząt... Moja ty ślicznotka... 

W godzinę potem Rudolf skomuniko- 
wał się w „Wintergartenie' z Mścicielem 
i wydał mu nowe polecenie: 

— W godzinach wieczornych będzie 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 
a 


o tym ani słowa.. Uważać na nią.. Nie 
wolno jej się z nikim komunikować... Mu- 
sicie ją mieć cały czas na oku... Po wy- 
stępie odwieziecie ją zaraz do mojego 
pałacu z powrotem... 

— Rozumiem... — odparł Mściciel i 
serce zabiło mu z wielkiej radości, bo 
dcmyślił się od razu, że wpadł na wła- 

ciwy Ślad. 

A Rudolf teraz dopiero odetchnął 


pan asystował pewnej tancerce z „Co- | z ulgą... 


losseum'... Sprawa jest tajna... Nikomu 


Rozdział 95 
Sromienny uśmiech szcześcia 


O godzinie szóstej Mściciel i Alf przy- 
hyli do pałacu Rudolfa, Kierownik sekcji 
A-B przyjął ich w oddzielnym saloniku 
i rzekł: 

— Panowie zechcą tu zaczekać chwi- 
leczkę... Zaraz poproszę tu panią Barską 
i omówimy szczegółowo nasze sprawy... 

Po tych słowach Rudolf wyszedł. 
Mściciel nie mógł usiedzieć na miejscu, 
Począł przechadzać się od okna do drzwi 
iz powrotem. 

— Ciekaw jestem czy to naprawdę 
ona.. — mówił szeptem — Poznam ją 
od razu... à 

— A co zrobimy, jeśli to ona? — in- 

formował się Alf — Czy czmychniemy 
z nią jeszcze dzisiaj? 
— O ucieczce nie ma narazie mowy. 
Zapomniałeś, że w rękach tych katów 
jest jeszcze Janinika,.. Musimy ją również 
uratować... x I 

W tej chwi na progu stanął Rudolf 
w towarzystwie Jadzi. Mściciel drgnął. 

— Pozwól, moja droga, że przedsta- 
wię oi dwóch moich przyjaciół. — rzekł 
Rudolf — Pan Grauner i pan Rantz... 

Jadzia wyciągnęła ku nim rękę, Mści 
ciel uŚścisnął jej dłoń, patrząc jej prosto 
w Oczy. y 

Jakże chętnie powiedziałby jej teraz 
wszystko... Ale musiał zacisnąć usta. 
Jadzia nie poznała go— bo skądże? — 
więc przyglądała mu się z nieufnością... 
Traktowała go jako jednego z tych, któ- 
rzy nie mają względem niej szczerych 
zamiarów. 

— A więc uważaj, Xeniu.... — zaczął 
Rudolf — Ci dwaj panowie zostaną ci 
przydzieleni do osobistej ochrony... 

— Czy grozi mi jakieś niebezpie- 
czeństwo? — zapytała Jadzia, 

Rudolf zagryzł wargi. 

— Rozmawialiśmy już o tym, Xeniu, 
i nie widzę powodu, żeby jeszcze raz 
rozmazywać te sprawy... Będzie tak, jak 
rowiedziałem: — ci dwaj panowie za- 
pewnią ci bezpieczeństwo.. Będziesz 
w ich towarzystwie co wieczór wyjeż- 
dźała z pałacu i w ich towarzystwie 
wrócisz po skończonym występie.. Dla 
wlasnego dobra musisz stosować się do 
rozkazów pama Graunera.. Pan Grauner 
natomiast odpowiada za ciebie własną 
głową.. Czy tak jest?... 


— Tak jest... — potwierdził Mściciel, 
kłaniając się z uśmiechem.. 

— Sądzę więc, że porozumienie Zo- 
stało już osiągnięte... A teraz proszę się 
pospieszyć. Auto już czeka: ną dole.... 
W „Colosseum“ również czekają już na 
was... Bądź łaskawa ubrać się, Xeniu... 

Jadzia wyszła. Rudolf jeszcze raz 
uścisnął rękę Mściciela i rzekł: 

— Proszę uważać, żeby mi dziew- 
czyna nie zwiała.. 

`. — Może pan być spokojny... — od- 
parl Mściciel. 

* Rudolf wyszedł. Mściciel wyrwał z 
notesu kartkę i skreślił na niej kilka 
słów, i 

Po kilku minutach ziawiła się Jadzia. 

— Jestem gotowa... — oświadczyła, 
tuląc się w swe palto. 

Wszyscy zeszli na dół. Przed ATA) 


cem czekała na nich zamknięta limuzy- 
na. Alf usiadł przy szoferze, Mściciel 
zaś zajął miejsce przy Jadzi. W pew- 
nej chwili, gdy auto ruszyło, wsunął jej 
do ręki przygotowaną kartkę. ' 

Jadzia spojrzała zdumiona na niego, 
potem na kartkę. Wreszcie rozwinęła ją 
i ku wielkiemu swemu zdumieniu prze- 
czytała: 


— „Proszę mieć do nas całkowite 
zaufanie. Przynosimy pani pozdro- 
wienia od Ziętka. Niech się pani nie 
obawia. Wszystko będzie w porząd- 
ku. Narazie proszę wykonywać wszy 
stkie rozkazy Rudolfa. Uwaga na 
szoiera!.. Kartkę tę proszę ziisz- 
czyć!“ 


Jadzia po przeczytaniu tej kartki o 
mało nie krzyknęła głośno z wielkiej 
radości. Więc czy to możliwe, że nawet 
tutaj ktoś ją odnalazł?,, Jak to się stało? 
Nie mogła sobie tego wyobrazić... Po- 
woli podniosła wzrok, by przyjrzeć się 
swemu nowemu zbawcy... Któż to mógł 
być?.. Przez myśl jej nawet nie prze- 
mknęło, że to był Mśoiciel ludzkich 
krzywd... 

Spoirzała na jego twarz... Mściciel 
wyczytał z jej jasnych oczu słowa nie- 
mei podzięki... 

Odpowiedział jej przyjaznym choć 
nieznacznym uśmiechem.. Jednocześnie 
dał znak ręką, że porozumiewanie Się 
w aucie jest niebezpieczne... Szofer na- 
pewmo otrzymał polecenie szpiegowania 
zarówno jego jak i Jadzi... 


Tego wieczoru w „Colosseum“ ze- 
brało Się sporo gości. Przy jednym ze 
stolików siedział Rudolf w towarzy- 
stwie swych przyjaciół. Obok, przy są- 
siednim stoliku, zajął miejsce Janick... 
Siedział sam. Widać było, że przyszedł 
umyślnie celem sprawdzenia, czy w tym 
'okalu naprawdę występuje Xenia Bar- 
Ska... Co chwile zerkał na Rudolfa i 
uśmiechał się doń tajemniczo. Rudolf 
odpowiadał mu takim samym uśmie- 
chem... ' 

Wreszcie po występach kilku akro- 
katów, konferansjer wyszedł przed kur- 
tynę i zaanonsował: 

— A teraz wystąpi gościnnie nasza 
tritumfująca gwiazdeczka, Xenia Barska, 
w tańcu góralskim!... 

Twarz Janicka spowożniała. Ukrad- 
kiem zerknął naRudolfa, który nie prze- 
stawał się uśmiechać, jakgdyby chciał 
powiedzieć: 

— „No, i co pan na to?.. Czy nie mó- 
wiłem prawdy?... A pan co myślał? Że 
to Jadzia Młotecka?... Nie, mój panie... 
He-he-he-he*'.... 

Kurtyna rozchyliła się i Jadzia wpa- 
dła na scenę w góralskim stroju.. Po sali 
przeszedł szmer zachwytu... 

— Jaka piękna... Jaka zgrabna... Ja- 
kie Śliczne nóżki.. — szeptano dokoła. 
j Jadzia zaczęła tańczyć. Urok młodo 
ści i tężyzny, biiący z jej postaci. za- 
skarbił jej odrazu sympatię całej pub- 
liczności... 
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Elżbieta Barszczewska, Franciszek Brodniewicz 
w arcydziele filmowym wg. powieści HELENY MNISZEK 


„TRĘD OWATA” 


W rol. pozost.; Cwikiińska, Wysocka, Lindorfówna, Stępowski, Węgrzyn, Grabowski 
Pocz. o 4, w niedz. i święta o 12. Na Ly seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


NET DENTYSTYCZNY 


Gzy rano bedzie świeże pieczywa? 


Czeladnicy piekarscy domagają się zniesienia nocnej pracy 
w piekarniach.—Uchwały wczorajszego zgromadzenia 


j Łódź, 21 grudnia. 

w W dniu wczorajszym w lokalu 
przy ulicy Kilińskiego 123 odbyło się 
walne zgromadzenie czeładników pie- 
karskich zwołane przez Z. Z. Z., celem 
omówienia sprawy zniesienia pracy noc" 
nej w piekarniach łódzkich. 

Po ożywionej dyskusji przyjęta zo- 
stała rezolucja, w której zebrani doma- 
gają się, aby we wszystkich zakładach 


piekarskich praca rozpoczynała się o go- 


dzinie 4-ej rano, a kończyła o godz. 8-ej 
wieczór. 
Wskazano, że obecnie czeladnicy pie 


| karscy zatrudniani są po kilkanaście go” 


dzin na dobę, co odbija się ujemnie na 


ich zdrowiu, oraz podniesiono fakt, że 
w razie zniesienia pracy nocnej będzie 


można zmniejszyć bezrobocie-w zawo" 


dzie piekarskim, gdyż piekarze będą mu- 
sieli pracować na dwie zmiany i zaan- 


 gażować znaczną ilość nowych pracow- 


ników. 
Postanowiono pozatem zwołać na 


_ dzień 10 stycznia p. r. ogólnokrajowy 
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| 
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= usiłował zdobyć się na 
cieplejszy ton w stosunku do swojej ko- 
chanki. 

Ta, zmrożońa jego cierpkcścią, po 
kilkakrotnych próbach rozchmurzenia 
go, zniecierpliwiła się w końgu. I tak pa- 
ra płomiennych kiedyś kochanków ję- 
chała posępnie autem na stację 

— Mógłbyś jednak być dla mnie 
uprzejmiejszym — ze skargą w głosie 
zaczęła wreszcie hrabi 

— A ty bardziej ludzka — odciął się 
Staszek. — Wiesz przecież, że oię ko- 
cham, nie dziw się więc, że myśl, iź wy- 
jeżdżasz z innym, wydaje mi się nie- 
znośna! 

Przez chwilę milczała zdruzgotana 
tym argumentem. 

— Mój drogi — zaczęła znowu — 
sam zouważyłeś, że ostatnio współży* 
cie nasze zaczynało się stawać trudne. 
Czy więc nie lepiej będzie, że rozsta- 
niemy się na parę tygodni? Jestem bo- 
wiem przeświadczona, że po powrocie 
temperatura naszych uczuć wzrośnie 
mocno, albowiem chwilowe rozstanie 
rob: zawsze dobrze lekko sobie znudzo- 
nym kochankom.... 

Na moment przytuliła się do niego 
tak jak za dawnych czasów. 

— Będzie wtedy połowa września. | 
Znów wędrować będziemy po naszym, 
wrzosowisku, a zmęczeni OdpOCZYWAĆ | 
w zagubionym wśród lasów domku... 

] będzie nam bardzo, bardzo dobrze... 
A potem, kiedy listopad i grudzień OL- 


na którym uchwalona. bedzie rezolucja 
o zniesieniu pracy nocnej w piekarniach 
na terenie całego kraju. 
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Sony skórne i weneryczne 
OTRKOWSKA 10. 

ori od 8—11 i od 5—9. 

W niedz, i świeta od 8—1. 


Nr. teL 194-03. 
Choroby s;órne | weneryczne 
przyjmuje kosy I dzieci od 
) do 215 i od 6—3-0]. 
5 ZŁ. trwała ondulacja piękne fale ij —— 
grube loczki z gwarancją wykonuje 
zakład fryzjerski: Główna 33. 


wiecz, 


12.45] PIOTRKOWSKA 70. 


Od 8—10, 1—2.30 1 6—9 w. w 


A czy i Fm od 9—11 
PIOTRKOWSKA 99, tel, 144-92 
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B. Hurwiczii: Sołowie'czykii Ludwik FALK 


CHOR. pipe g i SKÓRNE 


CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE 


NAWROT 7, tel. 128-07 
od Biż 1 i 5—7-ej. 


wit TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 

tel. 

234-12 


i pobili urzędnika biura Funduszu Pracy 


i Łódź, 21 grudnia. 


(gr) Wiktoria Zaborowska. zain. przy 
ui. Karpiej 4 znalazia się bez pracy. Nie- 
wiasta zgłosiła się do Ubezpieczalni Spo 


fałrzywe pięcioziodwi 


Szajka fałszerzy skazana przez sąd w Zamościu 


Zamość, 21 grudnia. 
W Narolu, 


pow. biłgorajskiego od 
pewnego czasu grasowała szajka fałsze- 
rzy 5-złotówek, której ofiarą padło wie-, 


Iły ślady srebra. 


Jednocześnie areszto= 
wani zostali Dańko Sobol i Władysław 
iKołodziej, którzy zajmowali się kolpor- nik biura, Zenon G 


wz w celu otrzymania zasiłku. Tra* 
fiła jednak na małą przeszkodę, gdyż 
zażądano od niej zaświadczenia właści- 
ciela domu, w którym zamieszkuje. Za” 
borowska uprościła sobie jednak zdóby” 
cie zaświadczenia i zamiast zwrócić się 
do właściciela domu, Władysława Ga* 
monia, stałszowała pismo i lego podpis 
wraz z 28-letnim Antonim Świątkiem i 
30-letnim Franciszkiem Frankiem. 
Oszustwo wyszło na jaw w biurze 
Funduszu Pracy przy ul. Kątnej. Uwa* 
gẹ na siałszowany ża zwrócił urzęd* 
ryjelski, odmawia- 


towaniem fałszywych monet oraz Sku- jjąc przyjęcia ES 


le osób. W tym czasie jacyś osobnicy pem starego srebra. 


wykupywali od gospodarzy srebrne mos, 
Na Ślad przestępców gowym W 
natrafił rzeźnik Józef Wolańczyk, który fa Litkowca i Dańko 
spostrzeżeniami. swoinał podzielił" śię 2 Więżienia oraz. Władysława "Kołodzieja 


nety austriackie. 


policją. 


W rezultacie dziad i zadziwi 
aresztowano „fabrykanta* monet, Józe- 
fa Litkowca z Aleksandrowa, u którego; 
podczas rewizji znaleziono kilka podro- 
składa- | 
jącą się Z młotka, kowadełka, form, ma-' 
ziazd czeladników piekarskich w Łodzi, 'tryc i inn. narzędzi, ha których widnia= l 


hi 


ich pierwsza miłość | 


bionych monet oraz „mennice |. 


Powieść Wda 


bielą świat, chronić się tam będziemy 
przed mrozem, ażeby rozpaliwszy w ko- 
minku ogień, cieszyć się jego ciepłem 
i naszą miłością. 

— A jeszcze potem, w styczniu, roz- 
staniemy się: i to już na zawsze — 
mruknął Staszek. 

— Ach, nie myśl o tym, skoro ja 0 
tym nie pamiętam! — przerwała mu 
kochanka. — Będziemy mieli jeszcze 
dość dla siebie cztery miesiące jaro 
cia... Czyż to nie bardzo wiele?... 
nie warto dla tego potęsknić się 
trochę i pocierpieć?.. A teraz zatrzy- 
maj samochód, pocałuj mnie raz jeszcze 
jeden, bo tam na stacji będziemy musieli 
pożegnać się bardzo oficjalnie. 

Usta ich zetknęły się i — o dziwo, 
aczkolwiek byli już starą parą kochan- 
ków, — pocałunek ten przyprawił ich 
o lekki dreszcz. z 

- Przez chwilę zawirowała w głowie 
Julii myśl, że gdyby Staszek poprosił 
ją teraz, ażeby została, kto wie, czy 
mie uczyniłaby tego. 

Staszek jednak nie prosit ją o nic. 
I tylko na dworcu przed ostatecz1ym 
rozstaniem, uścisnął jej mocno rękę i 
spojrzał w oczy z takim  desperackim 
smutkiem, że Julia uczuła bolesny 
skurcz serca, zrozumiawszy, że jednak 
' zrobiła mu wielką krzywdę. 

Ale nie było już czasu na dalsze re- 
ileksje. Zaraz potym pociąg ruszył z 
miejsca, wioząc hrabinę do- stolicy, 
gdzie ma swoją siostrzenicą 


i! myślał Staszek. W podejrzeniu 


Wszyscy stanęli przed sądem okrę- 
Zamościu, który skazał Józe- 
Sobola po. 4 lataj stracił przytomność. 

Zaborowska, Świątek'i Frank, gdyż: 
oni zaatakowałi urzędnika, pociągnięci 


na półtora roku więzienia. > 


Nie zazna modu 
(U zimie hrat 


stara baronowa Matylda. Stamtąd obie 
panie pojechać miały na Śląsk, celem 
złożenia pierwszej oficjalnej wizyty 
przyszłemu mężowi Julii, po:zem —- 
uż we trójkę planowano dalszy wojaż 
nad Atlantyk do eleganckiego francus- 
kiego kąpieliska Deauville. 

Po jej odjeździe pobyt w opisto- 
szałych Grzymanowicach wyda? się 
Reczyńskiemu nieznośny. 

Dwa, trzy razy zagląda! do Ka- 
miennej Wólki 

Ojciec był na niego wyraźnie nadą- 
sany a młynarzowie okazywali mu 
jawną niechęć. Bo co tu mówić: zwo- 
dził i zwodził bez końca Ankę, a potem 
nic z tego nie wyszło... 

Tylka Anka była dla niego taka sa- 
rma jak dawniej, chociaż w oczach jej 
dostrzegał Staszek coś jakby żal. 

Nowy młyn rósł jak na drożdżach. 

— Już jesienią będę mielii nowe 
zboże w nowym młynie! — chełpił się 
Jakub, podczas gdy raźnie stukały kiel- 
nie murarzy... 

— Czym nie przefilozofował jesz- 
cze jednej szansy szczęścia? — zasta- 
nawiał się eks-student, PODAĆ to 
na spokojną, dobrą twarz Anki, to na 
budujący się młyn, którego w każdej 
RA stać się mógł współwłaścicie- 

M 

Zauważył, że młodszy brat jego Pie 
trek asystuje bardzo uparcie bogatej 
młynarzównie — że płoną mu oczy, kie 
dy na nią patrzy, 

— Pietrek stara się o Ankę — po- 
tym 
utwierdził go ojciec, dając mu do zre- 
zumienia, że jeśli on wycofuje się z ma- 

trymonialnych zamiarów, to niechby 
z Anką ożenił się brat młodszy. 

ı Ta wiejska dyplomacja zniechęciła 
dv reszty Staszka, który wycofał się do 
Grzymanowk, przeżuwając niewesołe 


Wówczas obecni wraz z Zaborów- 
ską mężczyźni rzucili się na urzędnika i 
pobili go tomem żelaznym. Gabryielski 


zostali do odpówiedzialności karnej. 

W sądzie wina ich została udowod* 
nicna. Odpowiadali oni za fałszerstwo 
dokumentu i pobicie urzędnika. Świątek 
skazany został na 6 miesięcy więzienia, 
Frank — na 8 miesięcy a Zaborowsk a 
na 1 rok OE EETA E AA: 3... MOZARNA RE, 


Na dodatek przeziębił się Ce Padwa 16 A E I NOG 
tak, że zaczął mu dokuczać jeszcze moc 
niej reumatyzm ramienia. 

— A możebym rzeczywiście urzą- 
dzii sobie mały urlop i wyjechał na pa- 
rę tygodni na kurację, jak mi to radził 
lekarz? — począł się zastanawiać mto- 
dy szofer. 

Po krótkim wahaniu, obliczywszy 
swoje ewentualności finansowe, wyje- 
chał do Truskawca, nie przypuszcza- 
jąc nawet jak cudowne czekają go tam 
ni 


Rozdział sto sześćdziesiąty piąty. 
MIŁA PRZYJACIÓŁKA 

W Truskawcu sezon był tego roku 
doskonały: pogoda dopisywała, a goś- 
ci zjechało się mnóstwo. 

Hotele i pensjonaty byty przepeł- 
nione, a parki i drogi, wiodące do pijal- 
ni wód roiły się od tłumów kuracju- 
s 

Stanisław Reczyński — licząc się z 
każdym groszem — zamieszkał w dru- 
gorzędnym pensjonacie, położonym jed 
nak w pobliżu pąrku, gdzie znajdują się 
łazienki. 

Rzecz dziwma: od chwili kiedy wy- 
jechał z Grzymanowic, gdzie wszystko 
BRP? mu neea kochankę, 
e stała jak dyb 
Arae się jakgdyDy 

Odczuwał pewną przyjemność w wa 
łesaniu się po kwiatami wysadzanymt 
deptaku. 

Doskonale zbudowany, ubrany nie- 
źle, zwracał na siebie uwagę <znudzo- 
nych pań, które chętnie poflirtowałyby 
z tym przystojnym dżentelmenem. 

Reczyński lubiał z gazetą w ręku 
siadywać w parku. 

Ten ogród z natrętną niemal plas= 

tycznością przypominał mu inny ogród: 
park jego pierwszej miłości. 


(Dalszy, ciąg jutro). 


jego 


Chmielewski w ringu 
ukaże się za dwa tygzdnie 
s Łódź, 21 dnia, 
Chmielewski bawił przed izy tiati w 
Warszawie , gdzie był ponownie badany przez 
mjr, dr, Levitouy, który że stan jego ręk 
jest już zupełnie zadawalający. 
edłuż orzeczenia dr, Levitoux może 
Cietie i 
w poiowie stycznia będzie mógł 
pierwszą swą walkę, i pa 
noca znał za wepodobcie 
o mistrzostwo 
a KSZO w Oom. an j 


Stanowisko Krakowa 
wobec projektów P.Z.P.N. 


Kraków, 21 zrudnia. 

Na ostatni posiedzeniu zarządu K., O; Z, P. 

N. pod przewodnictwem prezesa zen. Monda 
omawiano sprawę znanego projektu żmlan stá- 
tutu P. Z. P. N. 
Po krótkiej dyskusji uchwalono, aby delega- 
cl okręgu krakowskiego na walnym zgroma* 
dzeniu P. Z. P. N, (3 stycznia 1937 r. w War- 
szawie) ustosunkowali się zasadnicze negatyw- 
nie do powyższego projektu, z tym. źe w spra- 
wach dotyczących ihteresów Okręgu pozosta- 
wia się delegatom wolną rękę, 

Delegatami na powyższe zaromadzenie P. 

P. N. wybrano wiceprezesów K, O. Z. P, Ni: 
staroste dr. Wnęka i red. Stattera, 

Ponadto na wniosek prezesa gen. Monda ti- 
chwalono dyrektywę dla delegatów, by wy* 
stąpiii na walnym zgromadzeniu z wuloskiem, 
aby w skład zarządu P. Z. P, N, wchodzili pre» 
zosi poszczególnych okręzów piłkarskich, mo- 
tywując to tym, że przyczyniłoby się ta do 
współpracy i wzmocilłoby aitorytet zarówa 
ho okręgów jak i PZPN ` 


Zapaśnicy LLK.F. 


frawadzą w mistrzostwach 

drużynowych 

! Łódź, 21 zrudnia. 

Zapaśnicy IKP króczą w obecnych mistrzo* 
stwach od zwycięstwa do zwyciestwa i wy* 
daje się już obecnie rzeczą pewną, Że Ww rö- 
ku bieżącym tytuł mistrza drużynowego przy- 
padnie im w udziale += STANY $ 

W «dnia wczorajszym powiększyli zoni swój 
dorobek ð dalsze punkty odnosząc zwycięstwo 
w stosunku 18:3 w spotkaniu z Sokołem. 

W wadze koguciej Pawlicki (IKP) pokonał 
w 14 min, 18 sek. przerzutem przez ramię Rý- 
baka (Sokół), w wadze piórkowej Kulesza (IKP) 
pokonał w 1 min. 22 sęk. przerzutem przez bio- 
dro Opackiego (Sokół), w wadze lekkiej Igna- 


na mecz 
dzy IKP 


hym pasem z podbiciem ręki z parteru Łazar- 
kiego (IKP), w w. półśredniej Jagodziński (I. 
K. P.) pokonał w 9 min. 9 sek. Piechotę (So- 
kół) przerzutem przez biodro. W wadze śred- 
niej Jakubowski (IKP) pokonał w 11 m. 20 sek. 
odwrotnym pasem  Barszyński (Sokół), w. 
wadze półciężkiej i ciężkiej Slickowski i Da- 
browski (IKP) otrzymali punkty walkowerem 
wskutek braku przeciwników. 

Sędziował na mecie p. Borkowski. 

Drugi mecz pomiędzy WIMA a Ziednoczo- 
nymi nië odbył się z powodu niestawienia Się 
Ziedńoczonych, wobec czego drużynie widzew* 
skiej przyznano walkower 14:0. 


Konflikt w boksie krakówskim 


Kraków, 21 grudnia: 

Kraków stał się terenem nowego  zatargu 
pięże arskiego, spowodowanego rywalizacją 2-ch 
lokalnych konkurentów Wisły 1 Wawelu, 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu KOZB je 
den z członków tegoż, reprezentujący Wawel 

ostawił wniosek o rozwiązanie zarządu i zwo- 
anie nadzwyczajnego walnego zebrania dla 
wyboru nówych wła 

Wniosek ten umotywowano niezadowoleniem 
z piacy wydziału sportowego. 

Wniosek przeszedł głosami reprezentantów 
Watrolu, zasiadajacych w zarządzie związku. — 
Nadz'vyczajne walne zebranie odbędzie się w 
styczniu, 


Gry sportowe w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyły się dalsza me- 
cze w siatkówkę, klasy A. W siatkówce żeń- 
skiej ŁKS pokonał KP. Ziednoczóne 2:0, zaś w 
siatkówce męskiei ŁKS pokońał po zażartej 
walce WKS 2:0 (15:7, 15:12), a że poprzednio 
wygrał WKS o mistrzostwie grupy I-ej zadecy 
duje jeszcze leden, trzeci mecz tych drużyn, w 
fl-ei grupie pierwsze miejsce zajmie niechybnie 
SKS, który ma do rozegrania jeszcze mecz z 
HKS-em. Wszystkie pozostałe mecze, a m. in. 
mozze o wejście do kl. A: IKP — Makabi nie 
odbyły się ze względu na zajęcie sal. 


inauguracyjny start 
narciarzy francuskich 


Na trasie złazdowej Montblane odbył się w 
niedzicię trzanzowy bieg zjazdowy i slalom 
przy tr ia! czołowych narciarzy francuskich. 

W biegu złazdowym pierwsze miejsce zajął 
Selen" w czasie 3:11,2 sek przed Burnet, Fil- 
Harst i Allard. 

W slalemie najlepszy wynik uzyskał Berthet 
przed Lalforque i Allard. 
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Mistrz Polski pokonany przez Naprzód. — É. R. 8. 


KATOWICE, 21 grudnia. 
W Lipinach, wobec 5000 widzów ro* 
zegrany został mecz piłkarski pomiędzy 


przegrywa z beniaminkiem Ligi 
Zwyciężył niespodziewanie Naprzód ' 


3:1 (2:0). 
Początkowo zaznaczyła się przewa- 


mistrzem Polski Ruchem a leaderem li*|ga Ruchu, który górował znacznie nad 


gi śląskiej Naprzodem. 


swym przeciwnikiem, Na kwadrans 


Prowizerium w tenisie stołowym 


EP.Z.1.S. bez siedziby i zarzcysiaa 


Łódź, 21 grudnia. 

Nigdy jeszcze sejmik zwiążku tenisa stołowe» 
go nie wywołał takiego zalnteresowania jak 
wozoraj, Złożył się na to fakt rozgrywki po- 
| między stolicą a Łodzią, jaka toczy się już od 
dłuższego czasu, 

|| Delegaci stolicy postanowili zaatakować 
ódź, będącą organizatorką ae rga i miejscem 
jego siedziby od czasu istnienia, z dwuch stron. 

Jedna to alera praska, która w artykułach 
częśći prasy warszawskiej zupełnie wyraźnie 
inspirowanej przez pewne jednostki, urosła do 
rozmiarów nie notowanych dotychczas w, Pol- 
šc; PR — to wniosek o przeniesienie sie» 
dziby PZTS do Warszawy, która jakoby ma po» 
trafić pokierować W sprawami związkowymi 
niż to dotychczas robili działacze łódzcy, 

Nie więc dziwnego, że w takich warunkach 
żebranie, obesłane l'cznie przez przedstawicieli 
poszczególnych okręgów 2 sześcjo+osobową de: 
legacją stolicy, a obradujące pod przewodnie» 
twem mec. dr Hornunga z Krakowa į w obec- 
mości nacz. Konopki, reprezentującego najwyż= 
szą magistraturę sportową w Polsce zarząd 22, 
trwało rekordowo długo bo od godziny 9-ej ras 
no aż do północy. 

Inna rzecz, że w ciągu tak wielu godzin za* 
,łatwiono bardzo małó spraw, i iE prize» 
ważnie sprawę „afery praskiej”, która doczeka- 


Udany debiut p 
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Łódź, 21 grudnia. 


Miłą niespodziankę sprawili pieściarze Wl- 


koahu pokazali się oni z jak najlepszej strony, 


zie Szczęścia mogli nawet 
| zwycięsko. ~ 

W zespole łabrycznvm pistwszorzednie wy- 
| adi Zieliński, którego wynik remisowy w wal* 
ce z Blałymstokiem krzywdzi do pewnego Sto= 
pnia. Największą niespodzianke sprawił Kasza 
ńia, stawiając dźżielńy opór Wdowińskiemu i 
: będąc jedynie w trzeciej rundzie gorszym od 
niego. Kłodas pewnie wypunktował Blibauma, 
i byt iednak nawet w trzeciej rundzie dość po- 
ważnie zagrożony. 

Zawodnicy Hakoahu zawiedli naozół. Nalle= 
piej wypadli już Waldman i Fagot, zawiedli na 
tomiast przede wszystkim Białystok i Wdowiń* 


ski. 
Wyniki poszczególnych spotkań przedsta- 


wiają się następująco: 
punkty Błasińskiego (WIMA). 
OZ zzz 
Europy na rok 1936 | 
W wielkiej hali „Olympia” w Londynie wo=* 


wadze muszei Rosman (H) pokonał na 
Krauser mistrzem 
bec 10.000 widzów rozegrany został mecz o mie 


strzóstwo Europy w Walce wolńoamerykańskiej | - 


pomiędzy Maksem Krauserem (Polska), a tran= 
cuskim kanadyjczykiem Leo Levebrem. 

Walka miała dramatyczny przebieg i zakóńs 
czyła się zwycłęstwen: Krausera w 27 minucie. 
Nowego mistrza Europy powitano entuzjastycz= 
nie, 

Natychmiast po meczu Krauser zaproszony | 
został do Ameryki celem rozegrania wałki o mi 
strzostwo Światła z Grekiem Jim Londosem. 


Lista najlepszych 


tenisistów Danii 
Duński Zw. Tenisowy dopiero teraz opubli- 
kował klasylikację swoich tenisistów za rok 
1936. Na czele listy panów stoi Jacobsen, 2) 
Płougmann, 3) Ulrich, 4) Koerner, 5) Rasmus- 
sen. Na czele listy pań — 1) Sperling, 2) Hillls, 
3) Gleerup, 4) Berg - Nielsen, 5) Behrens. 


Hokeiści Legi! 


otrzymali zwolnienie 


Warszawa, 21 grudnia. 
W związku że znanym wystąpieniem sześ- 
ciu najlepszych hokeistów z Materskim i Sze- 
najchem z warszawskiej Legii, dowiadujemy 
się, że obecnie zarząd Legii postanowił wydać 
gałej szóstce zwolnienia, 


| 


MY w swym pierwszym SLotkaniu drużyno= | 
wym. Walcząc z rutynńowanym zespołem sg ży 
go 
szewski (Sokół) pokonał w 7 min. 59 sek. tyl- | ulegając iedynie nieznacznie, a przy pewnel dó- | 


wyjść ze spotkania i 


ła się wroszcie na zebraniu ostatecznego zała- 
twienia. Wyłonióna przez zebranych i obradu- 
jąca Apr specjalna komisja w osobach pp. 
naczelnika Konopki, dr. Hornunga, adw, Kam'ńe 
skiego I red Przybylskiego zbadała całkowity. 
materiał dotyczący tej sprawy i uznała, że były 
kąpilaa związkowy PZTS i obecny najzaciętszy 
rzeciwnik łódzkiego zarządu PZTS-u p. Ajzen- 
erg z Warszawy, walczący z Łodzią ż uporem 
godnym lepszej sprawy, postępował mocno nie- 
właściwie. Ukarano £ dyskwalifikacją na okres 
pięciu lat jeśli chodzi o piastowanie jakichkol- 
wiek funkcyj w PZTS, a na okres jedynie roku 
jeśli chodzi o okręg warszawsky, 

Siedziby związku narazja nie ustalono, Nie 
jest nią ani Warszawa, ani też Łódź, Wybrano 
harass komisję trzech w składzie dr, Hornung, 
ë Ot, 
sżawie w czasie obrad walnego zebrania ZZ 
zbada czy w stoljcy zaistniały odpowiednie wá- 
minki do przejęcja agend PZTS ; wtedy żwoła 
się nadzwyczajne walne zebranie PZTS, które 
zadecyduje o siedzibie związku į wybierze no- 
wy żarzśd, i 

Z ważniejszych uchwał powziętych na zebra- 
niu wymienić przede wszystkiem należy posta- 
nowienie obesłania mistrzostw świata w Wied- 
niu, urządzen'a mistrzostw w Tarnowie, a dalej 
Już szereg mniej ważnych uchwał, 


leściarzy 


' ”"Nikła porażka w meczu drużynowym z Hakoahem 


W wadze koguciej: Zelman (H) poddaje się 
po Il-ej rundzie Cehnerowi (W). | 

W wadze piórkowej Fagot (H) znokautował 
ym hakiem w Ill-ej rundzie Szczepańskie- 


W.) 
W wadze lekkiej Białystok (H) uzyskał 
Szczęśliwy dla siebie wynik remisowy z Zie- 
lińskim I (W.). Białystok walczył słabo i nie- 
czysto. W pierwsżych dwuch rundach przewa- 
ża Zieliński i dopiero w trzeciej rundzie b. as 
zgresywny jest Białystok. 

W wadze półśredniej Jabłoński (H) uległ na 
punkty Amibrozińskiemu (W.). 

W drugiej parze wagi półśredniej Wdowiń- 


Koliweśzko i meć Jakobson, klóra w War | 


WIMY = 


przęd przerwą, sytuacja ulega zupełnej 


'| zmianie. Naprzód przejmuje inicjatywę 


i przez Suchenia i Bochnię zdobywa 
dwie bramki. 

Po zmianie pól juź w czwartej minu* 
cie Piec podwyższa wynik do 3:0 dla 
Naprzodu. Ruch, któremu zagraża wý- 
sokocylrowa klęska stara się za wszelką 
cenę przełamać obrone Naprzodu. Roz* 
paczliwe ataki mistrz Polski napotykają 
jednak na gwałtowną obronę Naprzodu. 
Zwłaszcza bramkarz tej ostatniej Kollen 
¡đer likwiduje liczne zakusy  hajduczan 
| na bramkę. Doplero w 43*ej minucie, a 
więc na dwie minuty przed końcem me- 
czu udało sle Wodarzowi zdobyć hono- 
rowy punkt dla Ruchu. 

Wyróżnili się u zwycięzców: Piec i 
|Kollender, a u pokonanych Tatuś I Maj- 
cherczyk, 

- a 
chorzów, 21 grudnia. 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Cherzowie towarzyski mecz plkarski 
między beniaminkiem Ligi AKS+em, a 
ŁKS-em. Mecz zakończył się zwycięs* 
twem AKS*u w stosunku 4:2 (2:2). 

Po ŁKS- poznać było dłuższy od- 
poczynek, gdyż w drugiel połowie gra 
cze nio wytrzymali tempa, podczas gdy 
do przerwy gra była wyrównana. 

Dia AKS-u bramki zdobyli: Wostal 2, 
Płątek i Marchel po 1, zaś dla ŁKS-u 
Król i Sowlak. 
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CUr Dwa mecze "" 
o mi:trzestwo szermiercze 


Łódź, 21 grudnia, 
|  Szermierze łódzcy stoczyli dalsze dwa spot- 
jian drużynowe o mistrzostwo okręgu łódz- 
ègo, 

Z pięciu zespołów uczestniczących w mistrzo 
stwach pauzował jedynie żeszłoroczny mistrz — 
Wojskowy KS, kóry jednak w obecnych mistrzo 
stwach nie ma prawie żadnych szans na zatrży- 
manie w swych rękach tytułu mistrzowskiego, - 

Najpoważniejsze szanse na zdobycie tytułu 
ma obecnie zespół Pocztowego PW prowadzący 
w. tabeli mistrzostw, sobotę pocziowzy 
jpokonali zespół Policyjnego K S, w ogólnym 


| 


1 


ski (Fi.) pokonał na punkty Kasznie (W.), Wdo- | stosunku 21:11, zwycjężając w szpadzie 13;3 i 
wiński nadziewa się często na ciosy Kaszni. |remisując w szabli 8:8. 


W trzeciej rundzie Kasznia idzie na deski do 
2-ch, przezrywa na punkty. 

W wadze średniej Wałdman (f1) zwycięża 
ha punkty Owczarka. 

W wadze półciężkiej Blibaum (H.) już w 
pierwszej rundzie wygrywa z Kłodasem na 
punkty. 

Sędziował w ringu b. słabo p. Borkowski, zaś 
punktował dobrze p. Sikorski, 


W trzech wierszach 
, z całej Polski 


W Warszawskim OZHL mianowany żostał 
przez zarząd PZHL komisarz w osobie adwoka- 

kowskiego. 
Zarząd Stanisławowskiego okręgu protestu» 
jąc przeciwko decyzji PZPN-u w sprawie klu- 
bów stryjskich i głośnego zatargu postanowił 
nie respektować zarządzenia PZPN-u į podać 
się demonstracyjnie do dymisji, 

Czołowa nasza zawodniczka Kwaśniewska 
gościła wczoraj w Gnieźnie, gdzie wygłosił od- 
pad na temat; „Moje wpsomnienia z Olimpia- 
Yy 


W Warszawie odbył się mecz piłkarski w 
którym zespół złożony z kawalerów pokonał 


drużynę złożoną z samych żonatych piłkarzy w 
stosunku 4:2, wody sari jako s 
maaga oe f. dagiusvas 

Hokeiści Dębu kato go pokonali w me- 
czu towarzyskim słaby cję S krakowskiego 
Sokoła w stosunku 9:2 W. drużymie katowic- 
7 gr też obaj Kanadyjczycy. 

Zakopanem odbył się próbny bieg narciar 
ski w którym nepi czas uzyskał zawodnik 
Wisły, Wonkowicz. szyscy uczestnicy biegu 
wykazali bardzo dobrą formę. 

Reprezentacja zapaśnicza Bydgoszczy poko- 
nała w meczu międzymiastowym reprezentację 
Poznania w stosunku 15:6. 


Zapaśnicy K.E. 
jadą do Warszawy 


Drużyna zapaśnicza pabianickiego Krusze- 
endera wyjeżdża na 27 bm. do Warszawy, 
gdzie rozegra towarzyski miecz drużynowy z 
tamtejszą PAST-4, 


| 


W drugim meczu KS Tramwajarzy odniósł 
zwycięstwo w spotkaniu z KP Elektrowni w sto+' 
sunku 17 i pół na 14 Lg przy czym w szabli 


zwyciężyli tramwajarze 9 į pół do 6 i pół, a w, 
sżabhń zremisowali 8:8 
Motywy przyznania 
prof. Wackowi 
nagrody dziennikarskie] P.U.W.F 


Wczoraj ogłoszone zostały oficjalne motywy 
przyznania nagrody dziennikarskiej państwowe= 
gò urzędu wychowania fizycznego prof. Rudol- 
towl Wackowi. Komisja nadawcza wychodziła z 
założenia, że prof. Wacek był w Polśce jednyru 
z pionierów 1 właściwych twórców dziennikar= 
stwa sportowego. 

Dzięki iego wysiłkom ukazują się pierwsze 
poważniejsze artykuły na łamach prasy polskiej 

Dzięki swej odwadze w wypowiadańiu poglą 
dów, dzięki przekonywującej argumentacji prot. 
Wacek przyczynił się w dużej mierze do spopu 
laryzowania Idei kultury fizycznej, a obecnie 
jako relerent sportowy rozgłośni lwowskiej Pol 
skiego Radia przejawia w dalszym clągu owoc 
ną działalność propagandową. 

Prof. Wacek położył również duże zasługł 
na polu propagandy sportu polskiego zagranicą. 

Wzbogacił on literaturę polską o szereg pu+ 
blikacyj, które wydatnie przyczyniły się do spo 
pułaryzowania szeregu dzłedzin sportu. 

Działalność prof, Wacka dała duże rezultaty 
w dziedzinie krzewienia wychowania fizycznego 
i sportu wśród młodzieży szkolnej. Położył on 
również wielkie zasługi w dziale propagandy tu 
rystyki, ogłaszając szereg publikacji i organizu 
lac masowe wycieczki młodzieży szkół śred- 
nich. 

Na skutek jego niezmordowanej energil 
Lwów stał się pierwszym poważnym ośrodkiem 
sportu w Polsce, wydając cały szereg ztako- 
mitych zawodników i działaczy sportowych. 

Prof. Wacek błorąc udział w pracach orga- 
nizacyjnych licznych towarzystw i związków: 
sportowych oraz Zw. Dziennikarzy Sportowych 
Rzeczypospolitej, którego jest jednym z współ- 
twórców i człopkiem honorowym. Był zawszą 
lednostką twórczą i pożyteczną ; 
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Humorek 


Przed bramą stoj mały chłopczyk, Brama 
jest zamknięta, Mały chłopczyk zwraca się do 
jednego z przechodniów, 

— Przepraszam pana bardzo... 
był łaskaw otworzyć mi bramę. 

— Proszę bardzo... 

Pan otwiera bramę | pyta 

— Powiedz mi, chłopcze, dlaczego sam nie 
otworzyłeś bramy?.m 

— Bo klamka jest świeżo malowanam 

** i 

Rozmowa. przyjaciółek; 

— Wiesz, Marysju, jesteś dziś ślicznie ucze- 
sana. Pewnie wiele czasu poświęcasz swej 
fryzurze? 

— O taki, Wiesz przecie, że głowa to moja 
pięta Achillesa! 


Możeby pan 


» 

Tiekna panna aa kawaii od papy na 
gwiazdkę śliczną  sześcjocylindrową maszynę. 
Od tej chwili nie chce patrzeć na wielbiciela 
jej urody, pana Alojzego, i ciągle rozjeżdźa po 
kraju. 

Pewnego dnia powiada w zachwycies 

— Ach, panje Alojzy. Gdyby pan wie- 
dział jak kocham tę moją maszynęł 

A pan Alojzy westchnął į; odparł 

— Tak, tak.. Oddawna twierdzę, że maszy- 
na coraz bardziej wypiera człowieka» 

se 


Ferdek | Merdek spotkali się wieczorem 
w knajpce, 

— Serwis, Fredziu!.. No, jakżeś się z domu 
wydostał ?.., 

— Powiedziałem żonie, że idę do przyjaciela 
na urodziny.. 

— Moja żona, uważasz, nigdy nie pyta do- 
kąd idę! 

— To masz szczęście, bracief 

— Tak.. Ona zawsze idzie ze mną, żeby się 
ósobiście przekonać! 

s” 

Jedną z plag życła w . Sowietach są, jka 
władonio, ogonki. 

Po środku pewnego placu w Moskwie stol 


parkan z desek. Przed parkanem — długi 


ogonek. 
— Na co tu czekacie, towarzysze?.. — pyta 
jeden ź przechodniów. o 6 
— Za pół roku mają tu otworzyć stację ko- 
leiki podziemnej, czekamy więc na pierwszy 
pociag.» 
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Angielska karoca koronacyjna 


iaaa 


Przygotowania do koronacji w Anglii toczą się w dalszym ciagu, mimo, iż na- 
stąpiła zmiana na stanowisku monarszym. Oto złota karoca, którą nawy król 
| uda się na uroczy stości koronacyjne. 
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Nujzarowsi Indzie Ameryki 


W Stanach Zjednoczonych raz pó raz 


"odbwają się konkursy. Przed kilku tygo- 


dniami odbył się konkurs na sześciu najzdrowszych ludzi w Ameryce. Widzimy 
: tych wybrańców przy, wspólnym posiłku. 


ANY KARNY www dawne 


Codzienna nowelka „Expressu” 
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Zdjęcie nasze przedstawia młodego rzeź- 
biarza austryjackiego nazwiskiem Koni, 
z pochodzenia Węgra, w iego wiedeń* 
skiej pracowni rzeźbiarskiej, przy pracy 
nad popiersiem Marszałka Józefa Pif- 
sudskiego. 


NA MOGIŁACH OBROŃCÓW 
* OJCZYZNY. 


ż: ŚR Żak ŻĘ 


Zdjęcie nasze przedstawia pomnik żoł- 

nierzy polskich, poległych w latach 

1918—1920, tia cmentarzu w Brzeżanach. 

Pomnik ten, stojący na wspólnej bratniej 

mogile kilkudziesięciu nieznanych pol- 

skich żołnierzy, został uroczyście po* 
święcony. 
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Budapeszcie 


W księdze hotelowej „Imperialu” w |tmłodą, śliczną dziewczynę, siedzącą sa- 


Budapeszcie figurował, jako Otton 
Brach, właściciel ziemski. W rzeczywi- 
stości zaś był słynnym bokserem, Joh- 
nem Andersem. 

Dopiero przed czterema tygodniami 
odniósł wspaniałe zwycięstwo na ringu 
w Nowym Jurku, o którym rozpisywały 
się wszystkie pisma na całym świecie. 

Mecz ten, posiadający niewątpliwie 
decydujące znaczenie dla jego dalszej 
kariery, nadszanpnął mu nerwy. 

Nazajutrz po sensacyjnym  zwycię- 
stwie opuścił Nowy Jork, wprowadza- 
jąc w błąd wszystkich reporterów, któ- 
rym oświadczył, że jedzie do Londynu. 

Udał się, zgodnie ze swym planem, 
wprost do Budapesztu. W tej pięknej 
węgierskiej stolicy postanowił wypo- 
cząć po ciężkich trudach, zdala od me- 
nagerów, tłumów wielbicieli i wszędo- 
byłskich dziennikarzy, 

Początkowo obawiał się, że nie zaz- 
na w Budapeszcie spokoju. We wszyst- 
kich miejscowych pismach ukazywały 
się przecież jego zdięcia, to też sądził, że 
śo natychmiast poznają. 

Na szczęście jednak ani w hotelu, ani 
na ulicy nikt nań nie zwracał uwagi. , 

Słynny bokser całymi dniami krążył 
po mieście, oglądał wystawy sklepowe, 
rozkoszował się przejażdźkami samocho- 
dowemi po gwarnych, rzęsiście oświetlo- 
nych ulicach, wszczynał rozmowy z 
przechodniami i cieszył się, że korzysta 
z zupełnej swobody, że nie musi się li- 
czyć z każdym słowem i jest znów wol- 
nym ptakiem, 

Pewnego popołudnia zjawił się w ma- 
łej, zacisznej kawiarence na krańcu mia- 


a. 
Usiadł przy oknie i zażądał piwa: 


motnie przy stoliku. 

Gdy począł ją obserwować, uśmiech- 
nęła się wdzięcznie. 

* Anders spędził parę lat na Węgrzech, 
to też doskonale znał język. 

Czy mogę się przysiąść do pani 
stolika? — zwrócił się do uroczej niez- 
najomej, 

IW pierwszej chwili spojrzała nań ze 
zdumieniem. Po krótkim wahanij, odpo- 
wiedziała: - 

— Czy pan zawsze w ten sposób za- 
wiera znajomości z kobietami? 

— Nie zawsze, ale bardzo często — 
roześmiał się, 

— Pan wybaczy, ale ja uznaję zupeł- 
nie inne zasady towarzyskie, 

— Droga pani — powiedział — je- 
stem przyjezdny. Nie znam tu nikogo. 
Nudzę się piekielnie, 

— Ja też się nudzę — odparła mu. 

— Więc czemu pani nie chce ze mną 
zawrzeć znajomości? — ucieszył się. 

— Ma pan słuszność — rzekła 
krótkim namyśle — Proszę usiąść, 
Potoczyła się wesoła, beztroska roz- 
mowa. * 

Młoda niewiasta była doprawdy cza- 
rująca. 

Słynny bokser spoglądał na nią za- 
chwyconym wzrokiem. Od wielu lat ża- 
dna kobieta nie wywarła na nim tak 
wielkiego wrażenia. 

Czy pani mieszka stale w Buda- 
peszcie?. — spytał ją w pewnej chwili. 

— Nie — odparła mu — Pozostaję tu 
zaledwie kilka dni. A pan? 

— Najwyżej tydzień. 

— A później dokąd pan jedzie? 

— Do Wiednia — skłamał. 3 

— To piękne miasto. Znam je bardzo 


po 


Po paru chwilach zwrócił uwagę na | dobrze. 


— Czy pani jest fu sama? — spyfał, 

spoglądając jej w oczy, d 

. — Właściwie tak. Przyjechałam do 
krewnych, ale oni są stale bardzo zajęci. 

Spojrzała nagle na zegarek, 

— Już późno — rzekła, podnosząc 
się — Muszę pójść. _ a 

Anders chciał ją odprowadzić. Sprze- 
ctwiła się temu,  Przyrzekła mu nato- 
miast, że jutro o tej samej porze przyj- 
dzie do kawiarenki, 3 - 

Następnego dnia Anders czekał na 
nią z niecienpliwością. Spóźniła się pra- 
wie o godzinę. er 

Wypili kawę, zjedli kilka ciastek i 
udali się na przechadzkę. 

Dziewczyna była w doskonałym hu- 
morze, Anders czuł się tak świetnie w jej 
towarzystwie, że już martwił się, iż nie- 
bawem będą musieli się rozstać na zaw- 
sze, 

— Jak się pani nazywa? — spytał ją, 

j gdy krążyli nad brzegiem Dunaju. 

ita Grassen — odparła, uśmie- 

chając się wesoło — A pan? 

— Otton Brach. 

A czym się pan zajmuje? Ą 
— Mam mały mająteczek ziemski. 
— To pan jest bogatym człowie- 

kiem! — roześmiała się głośno. — A mój 

ojciec jest tylko urzędnikiem _poczto- 
wym! 

Późnym wieczorem rozstali się- 

W ciągu następnych dni widywali się 
każdego popołudnia. 

Włóczyli się w dwójkę po podrzęd- 
nych kawiarenkach i restauracjach, dwu- 
krotnie byli w cyrku i odbywali dalekie 
spacery za miasto. , 

Pewnego popołudnia, gdy znów zna- 
leźli się na przedmieściu, Anita zatrzy- 
mała się przed jakimś podrzędnym ki- 
nem. 
— Wejdziemy? — zaproponowała. 

— Nie lubię kina — odparł jej. — Ale 

j jeżeli pani ma ochotę, to bardzo pro- 

szę, 


„m m 


Po paru minutach siedzieli już w ma- 
łej salce, natłoczonej publicznością. 

Rozpoczynał się właśnie nadprog- 

Dodatek dźwiękowy był bardzo sta 
ry. 
Anders nie spoglądał nawet na ekran, 
gdyż wolał patrzeć na piękny profil swej 
towarzyszki, 

„, — Spójrz pan — odezwała się nagle 
Anita — Ten bokser jest bardzo do pana 
podobnył 

Anders spojrzał na ekran, 

__ Demonstrowano właśnie fragment je- 
dnego z jego dawnych meczów bokser- 
skich, 

— [stofnie — odpowiedział — Przy- 
pominam sobie, że kiedyś mi nawet mó- 
wiono, że jestem podobny do tego bok» 
sera, 

Po chwili na ekranie ukazała się za- 
powiedź następnego filmu, ze słynną a- 
merykarńską aktorką, Lotty Greni. 

. Anders nigdy nie był kinomanem i 
nie znał tej świazdy, choć słyszał o niej 
niejednokrotnie, 

Po szumnej zapowiedzi, pokazano pu- 
bliczności kilka scen z tego filmu. 
Anders ujrzał poraz pierwszy boską 


„|Lotty Greni i aż podskoczył na krześle. 


— Panno Anito — wybełkotał — To 
pani? Czy to możliwe? 

— Przypominam sobie, że kiedyś mi 
mówiono, że jestem podobna do tej ak- 
torki — roześmiała się — Tak, jak pana 
porównywano z tym bokserem... 


Lotty Greni, podobnie jak John An- 


ders, szukała samotności w Budapeszcie 
po swych  oszałamiających sukcesach 
amerykańskich. 


Jej ślub ze słynnym bokserem wy- 
wołał wielką sensację, 
DOL. 


Za wydawce: Wydawn, Republika“ Sp. z ogr. odp. Stefan Pietrzak. — Redaktor odp. Stefan Pietrzak. Druk. „Republiki* w. Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


